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Kino-Tę,atr 

„As'' 
w Piotrkowie 
ul. Niepodle-

Rewelacyjny film, który pozostawia nie„ 
zatarte wspomnienia p. t. 

LUDZIE ZAUŁKA 
w rolach tytułowych 

Jean Gabin i Włodz. Sokołow 
·~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~ 

głoilci nr. 2· Popołudniówka o g. 3 Zaproszenie do walca 
Początek o godz. 6 pp, 

r miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zl. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K.. O. Nr. 602.480 

CENY OOŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
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I ma a owiecki zabity przez „6PU" 
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w pobliżu . granicy polska-sowieckiej • Krwawa strzelanina n 
y 
trażnicy G U• Napadnięty bronił sita zaciekle da ostatniej chwill 

E STOLPCE. Pociągiem Mosł Tam powiedziano Berstino"' kiem i ostrzeliwał iołri.ierzy. Zał cji. Pasaierowie, słyszeil strze-l Dopiero po :ako6c:zenłu ioz1 
siwa - Paryż jechał dyploma• wi, że jest podejrzany o troc" bił kilku spośród nich, jak rów Janinę w strażnicy GPU, nie prawy z Berstinem pr:zepro a111 
1pyczny kurier sowiecki, Siemon kizm i' szpiegostwo. Gdy na roz I nież drugiego oficera, który zja„ wied~ieli jednak, co jest jej po" li dzono rewizję wśród pasaier6w 

3erstin, wiozący pocztę dla pa• kaz oficera żołnierza GPU zbli" wił się w tym czasie. wodem. i puszczono pociąg do Polski. 
}r·skiej placówki ZSRR. Gdy Żyli się do dyplomaty, chcąc d • B rsti 
ociąg zatrzymał się na stacji, przeprowadzić rewizję Berstin Ranny po ra:z . rugi, e n Ks. M1·cbal Rudr . z· en1· s1·e mio przedziału, zajmowanego błyskawicznym ruche~ wycią" został obezw.ładmony. Zakłuto 

r:i1rzez Berstina weszło 6 uzbro• gnął rewohvei: .i strzelił do ofo go bagnetami• • z Angielka. dla kt6reJ nucił D. Suthesto• . 
cmych agentów GPU, którzy cera GPU, kładąc go trupem W walizach Berstina znale- LONDYN. W jednym z łon Dawson, wdowł. licząc• 57 lat. 
e15wiadczyli dyplomacie, Że jest na miejscu. ziono podobno kilka niezwykle dyńskich u.rzędów stanu cywil• Wiek ks. Radziwiłła podany 

n aresztowany. Przewieziono żołnierze zasypali Berstina ważnych dok~mentów;. dzie~zi nego Qgłoszone :zostały wczo„ jest na 68 lat. Slub·ks. Michała 
D wraz z bagażem do znaj du• gradem kul, raniąc go lekko. ny obro1;1Y. panstwa, .ktore chciał raj zapowiedzi ślubu cywilnego Rad:ziwilla z p. Dawson nasq• 

r ~cego się V'! pobliżu budynku Widząc, że nie ujdzie z życiem, on wyw1ezc za grantcł. między księciem Michałem Ra• pić ma za tydzień. ,ru · dyplomata ukrył się za biur~ Paciąg czekał łO minut na sła dziwiłłem a p. Marriet Stewart Znajomość ich zawarta zosta 
---------------------··---··----------------------• ła przed trzema miesi4cami na •- • Rivierze. Ks. Michał ·RadziwiU ~od ciosa,..i qroniowladnej pięści Kolcz9ńs-•e90 przebywa w chwili obecnej w 
Jad I na deski niezwqclężong lrlandczgk 0'/Yalleg ~~~~~0~rzX:ć :and~1~:~~ 

~· . kil k p I k cb·cago nuPani Harriet Stevart Dawson 

Is I I su ces o a a w I ~*~:~~r:~~ 
dz · . • Radziwillem odh,dzie sił praw111 
~I iesiałki fvs. WidzÓW OkfaSliUJ8 W5p8ftl8.a.. ftOk&Uł dopodobnie z końcem pnyszle -.: I w• go tygodnia 

c ICAGO. Dziesiątki ty•' ~Y~ os atnim wy ił~iem„. łmicl';liczy• przeraz~ S di, • Ecliks.._Sztainm. Ser111 Pani Stevart D..awson jest 
y widzów opuszczało olbrzy 1e się, ale 1cst to usm1ec:h czło„ ze %flclJ x1e w rckawicacll amie Clecznie całuje swego pupila. moiną wdową po handlarzu do 
stadion z uczuciem wielkie- wieka skazanego na śmierć! nic, c;:y ielazo, a :znalazł twar- Kolonia polska wiwatuje bez tem i brylantami. Syn jei jest 
zadowolenią: oto reprezen" Po chwili następuje gwałtow" bode,tni~Yk~te łapy polskiego IOlll przerwy. Radośt jest o_gólna. majorem wojsk brytyjskich. 

.ja bokserska St. Zjednoczo, ny atak Polaka. Piorunujłcy ... A oto dokładne wyniki (bok" 
pokonała najlepszych bok lewy prosty zwala z nóg Irland Sędzia zbliia sit do lrland111 seny europejscy na 1")'111 miej111 

filrów Europy w stosunku 10:6. czyka. Sędzia liczy. Po 7-miu czyka. Ten ostatni zdłżył tym scu): Lehtinen przegrał z Caval WJbrJłl lllUrJ 
z,Wsród widzów duż~. cz„ść sekundach O'Malley wstaje, a" czasem odctchnłt. Wstaje i i 111 lcńm, Sergo ultgł Kainrathowi, W 0 h . w· lk l ~ ~ I · t ł · K 1 ' · · · tak N t tylko --. Saund•rs wy~ał „ Eddvwn, rzec owie w te opo d owili Polacy~ Ci byli szcze e JCS oszo om1ony. o czyn" n1ciu1e a . a o ... „„. ... „ 1 ~ ł • • d 

k. · f · s k K 1 ń k. Wypus -· Num-b•rg nt'• us•ni·· p-·-:..' „ sce pnysz o na świat u JC nego d ie szczęśliwi. Bo 1·akżeż s 1 zacza1ony rusza z uną. pa a o c:zy s 1. z ... - „ ... • ... „„ ... naat „ h l 'k . 
d • · · I t d e • ci' • • O'Mall -„93 D·ss-, Kolcz·..11.·ki wygrał z tutejszyc ro na ów proste o 

P 
cieszyć się, skoro 1• edyny a znow prawy cios 1 r an " s nę osow 1 ey •u- " ... „.... „.... 6 . h Owi l . 

k l . tw d . . N kr da na n' • sid•t'a r.-- ~chn1' -ny k. o. „ O.Mal- -c:au nogac • '· ty ne DOgJ ) .1 w reprezentacJ·i Europy, czy ezy arzą o z1em1. a owany pa n„. „ „„ ... „ u: ... „ „ I 
dl ·iecko Warszawy", Antoś okrzyk „6" jeszcze leży. I oto widocznie lituje się nad Ir and- cyan, Baumgarten przegrał z ~rnorma .ne, natomtastdna prz~ 
a lczyński, pokonał przez k. o. teraz rozgrywa się cudaczna sce czykiem i ogłasza zwycięstwo Muriyncm Beckwithcm, Vogt zie prosił ma. J?rócz ~ nóW 

d · · t d 1 • dl' Kolc··~sk' •go p-·· tc„hn1· - •ostał pokonany p-- Gu•m' --, na zwykłym mte1scu dwie do• n""'ę rin~ów, Irlandczyka, Jim na: sę z1a zam1as a eJ o 1- „„.. 1... „„ ... „ ... ,.,„111 • „„...... ... ... d le. 
- r O'M 11 czać, zbliża si~ do Kolczyńskie- ny nokaut. ra, a Runge wyfał z Merriscm. at owe. 
•e a eya. ' b d ' k · 111 N K 1 • k0 ł ś • .&-• • O ·1 · 10:6 dla St P ' • k d t d -t.. • •
8

t
1
Gdy . na. n.· n.gu. ukazali s.ię go 1 a a Jego rę aw1ce a o czyns t go no Slf ~mteJe, 'go ny wym • • ros1ę Ja o ą ~owa Slf 

k twarzy sędziego ""Ldumienie gra a obok boksera wyrasta malut• Zjednoczonych. zupełnie dobrze. tó1;pomniam p1ęsc1arze, wym 
•niF.iał już 6 :2 na korzyść St. 
sł tdnoczonych. Kierownicy 

0
,spedycii europejskiej bvli wy b 
2
'!nie zdenerwowani. Obawia~ 

r się bowiem o Kolczyńskiego, 
se ry miał walczyć z taką zna~ 
P'111itością, iak O'.M'::illey. Sno 

00 nym bvł tylko Kolczyński. 
dz, prawda przed walką narze• 

Kieska Chińavków pod Suczou 
Czang·Kai·Szek obejmuje osobiście dowództwo 

it . na ból w nrawei rece, ale SZANGHAJ. Zakrojony na' skimi, dokonywującymi okrą" I japońskiej zburzył w niekt6-
er1nął do walki z głęboką wia• szeroką skalę manewr okrążają żenie, zostały obecnie wypełnio rych miejscach -zbudowane osła 

n w zwyciestwo. cy, rozpoczęty prze; armię ja- ne. tnio przez Chińczyków umoc" 
d:Zahrz!l'iał gong-. Irlandczyk pońską w kierunku węzła kole· JapońC%ycy oświadczają, ie nienia polowe. 
takył z furią. Biie ostro i nrze jowego Suczou, został obecnie cała armia chińska, znajdująca Kolej lunghajska jest prze
ie ga jego jest widoczna. 'Kol• - zgodnie z wydanym wczoraj się pod Suczou nic ma już moż rwana na 70 klm. przed Suczou. 
fleh1skie otrzymuje d illa ciosy, w Szanghaju urzędowym komu ności wycofania się :z kiemn- Cała trasa długości 70 klm. do 
C .en w serce. „Odpowiedź" nikatem japońskim - całkowi- ków :zachodnich, gdzie by mo- miejsca przerwania linii jest w 
z A<a jest imnonui;1ca: Trl:ind cie przeprowadzony. gła połączyć się z pozostałymi posiadaniu Japończyków. 

ral k otrzvmttje serię cio<;ów, Wszystkie luki, które do- siłami zbrojnymi r:z4du central- Położenie armii chińskiej pod 
których Ofl'ISZCZa ręce! r t'St tychczas istniały pómiędzy po• nego. Suczou oceniane jest jako bar-

1iel poczatek dramatu. lrhnd• s":czególnymi kolumnami japoń Co się tyczy samego pr:zebie- dzo poważne, czego dowodem 
jąc.4l•1111i1-------------------- gu walk o Suczou, dowództwo jest fakt, ie marszałek Czang-

Kai-C%ek znajduje sił w Cłrodzc 
na front celem osobistego obj~ 
cia kierownictwa operacjami. 

W :związku :t powyższym u" 
trzymuią_, że gen. chiński Li„ 
Czung„ Y en, dowódca armii 
chińskiej koło Suczou postawie 
ny zostanie przed Słdem woj~r_a 
nym, gdyż stojąc: na czele ~ 
tysiłcznej doskonale wyposaio
nej armii chińskiej nie stawll 
naleiytego oporu J apończykomo 

b• S d ' • ł japońskie donosi, że walki pro" .prze ał poł m1as a wadzone w ciągu całej środy by 
su llj•••ię•~„z' a· ' ,. -. -n""'a•-c,-a w A„„ •• -.- ły niezwykle zaciekłe i ra:z po Terror w ...., n„ • · ..., ,.. n 7 raz dochodziło do starć na bia- Czechosłowacji 

bedzie zwaltzanv Dnez avnnlkl nądowe ·ONDYN. Margrabia Bute, l gu osta1:nich dziesiątków lat. łą broń: 
~n z najbogatszych wlaścicie Miasto Cardiff jl!st 7.~u<.łow.i Większa c:zęść miasta jest już 
:1,mskich w Anglii, · sprzeda! ne na gruntach marg_·1biego, w po:;iadaniu . Japończyków. 
I mia~ta Cardiff, t . . j. przeszb \ ~( i:y posiada przeszło 4:70.000 Dzielnice, w których trzymają 

- .OOO domów, 1000 sklepów, morgów ziemi. Markiz Bute się jeszcze Chińczycy, służą 
1kaset lokali rozrywlowy.:h jest głową znanego arystokra• prawdopodobnie · jako główny 
~a; <loki :::t ogólną sumę 20 :ni tycznego rodu angielskiego, kt1) punkt oporu osłaniający od• 

[ 
nói\ Iuntów !'jd tlin~ów· Je~: ry nie zmienił podczas reforma• wrót armii chińskiej. · 
1edna z największych transak cji wyznania i należy nadal do Na zachód od Suczou długo• 

·· dokonanvch w An~tii w cia kościoła katolickiego. ~rwały ogień cieżkiei artylerii 

. 

PRAGA. Urzędowo dono" 
szą, ie komitet ministrów resor 
tów politycznych p<>d przewod 
nictwem premiera Hodży obra" 
dowal wczoraj nad niektórymi 
specjalnymi sprawami z dziedzi 
ny polityk.i narodowościowej. 

Mini5ter Spraw Wewn~łt1-
nych Cemy omówił ostatnie 
wydarzenia i zarządzenia, po• 
wzi~te w celu zapewnienia pOtll 
rządku i pełnego wprowadzenia 
w Życie ustawy o zwalczaniu t4!r 
roru. Komitet zatwierdził te za
rzadzenia. 

~Cukiernia „KRAKOWIANKA" poler~ na·ilepsze Jody. pół porcJt 30 gr 
(fJ- plac Kościuszki nr. 7 · uu J cała 50 gr. 
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Str. 2. 

Spritnie skombinowane aferr zos. air z emas owan CHOROBY PŁUC 
Gru:tlica płuc jest nieubłaganą ł 
rocznie, nie robiąc różnicy dla p 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. 
1.>rzy zwalaaniu chorób płuct11 
bronchitu uporczywego, męcząct 
kaszlu. g_rypy itp. stosuji} Pl). lek 

•· 
'i~wę oskarżonych Sądu o„ I czyła powództwo o 5.600 zł. 

kręgowego w Częstochowie za• Oskarżony, posiadający zale-
1ął Antoni Koruba, kontroler dwie wykształcenie 3 oddzia• 
działu obrotów pieniężnych na łów szkoły powszechnej, popd 
poczcie w Częstochowie, który nial defraudacje w następujący 
systematycznie kradł sumy prze sposób: posyłał listonoszy z wy 
znaczone na wypłaty emerytur kazami płatniczymi do kasy, 
i rent inwalidzkich. wstawiając fikcyjne sumy, któ• 

stępnie z pieniędzy / uzyskiwa• 1937 po ujawnieniu nadużyć 
nych z kradzieży. Koruba peł• Koruby. 
nił ,przez , p~wien. czas p;acę Sąd biorąc pod uwagę całko" 
dy...o~h ~sob 1 doi:1e;o po u1ayv" wite przyznanie się oskarżonego 
mem~ 1eg? naduzyc za~res 1e" I do win skazał 0 na 2 lata wię BALSAM. ~IKOLAN •AGE 
go działania został rozłozony na zienia T'utratę p~aw obywatel• którv.. ułatw1a1ąc. wydz!elan.ie 
dwie osoby . . h h . plwociny, wzmacnia organIZm 1 sa 

B. ł - · ł . t sk1ch 1 onorowyc na przeciąg I poczucie chorego oraz powiększa . 

Akt oskarżenia zarzuca Koru re odbierał nastęnnie od listo• 
hie zdefraudowanie 30.000 zł., noszy jako „omyłkowo" wpi• 
z aego pracując systemem „łań sane; sporządzał niezgodne wy; 
cuchowym" zdołał pokryć kazy, oraz zatrzymywał renty 
24:.500 zł., tak ie poczta wyto• inwalidzkie, ktore pokrywał na 

. 1eg Y uzn:i • ze przyczyną a 3 lat. ge ciała i usuwa kaszel. 
heh stosunkow był domowy sy 

PElNA TABEL TER li 
(zwarta klasa •• 11·tr-dzień ciągnienia 

stem urzędowania na poczcie i 
to pozwoliło Korubie kraść pie 
niądze nie tylko z jego wydzia" 
łu, ale nawet z innych, które nie 
wchodziły w zakres jego dzia" 
łania. Biegły jako inspektor 
polecił w roku 1936 odciążenie 
Koruby z pracy, naczelnik urzę 
du zastosował się do tego pole" 
cenia d0piero w listopadzie 

b akanr wiezień zabóica lekarz1 
podaas nagłego ataku furii 

Podczas lustracji więzienia I Więźnia obezwładniono i 
grudziądzkiego przez d-ra Ja• I desłano do szpitala psychiab 
nuszewskiego jeden z więtniów cznego w. Swięciu, gdzie po 
r„udł· się na nięgo w ataku furii stanie na obserwacji w separi 
i zabił go. ce. 
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" " 35158 201 507 94 621 50 62 127 88 812 758 9S8 124012 171 246 527 37 99 686 901 

56 71 MOa 103 206 306 SM 132 69 827 30 42 1250.56 71 S2 16S 201 40 97 451 79 
- '5 16 911 31352 GS 34 66 545 95 604 768 92 7S9 97 893. 960 82 1260004 5 SS 20.5 412 , 111' „ 46 736 87 800 .9J9 1270B4 S70 799 833 91 

1 „ - ·- .... 97 12B027 28 1.56 JS2 428 29 67 S21 666 Ir_. 1"" ...., .... 571 • "' 234 li 893 79 129293 4Js ssi s3 678 100 66 s21 932 ,~Mllłll„ - 19 • 5 . . • 
~„„„„„„„„„„„ .... „„„„„„„„„„. 
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7 5. z • 
na Nr. 33611 

:padła w lł·trm dniu ciągnienia w ko ekturze 

,JUD li J. HORODYSKA i s~ka 
WARSZAWA - SENATORSKA 37 

@!!!!!!!!18„„„„„„„„ ........ „„„„„„„„„„ 

. ~-.S 4-41 SCI 41068 214 2! 7!I SZT 42174, 130012 22 27 116 21) .)lS 24 521 44 756 
'In 110 421 43 50tl 819 9S1 43109 270 630 771 ' 884 131322 627 734 50 875 974 13.2078 97 
113 :H7 44180 204 11119 82 7!15 B67 961 73 45149 l02 214 30.5 537 624 90 701 26 38 B46 
a2 5411 55 1111 79 GO~ 875 46155 90 96 29!> 392 9!13 1331S6 236 46 58 364 477 97 621 82 
O SI• 611 .0013 17 345 9• 445 71 799 480331 B.59 1'34044 175 98 627 .56 799 913 66 
308 67 40 58 90 527 49 814 928 49Hi0 77 84 13503.5 70 235 53 472 521 663 735 73 
81 249 335 400 69 583 11111 753 1123 136018 7.5 140 55 69 219 35 S3 315 26 58 

50054 ,79 164 235 d711 480 90 1116 53 812 78 421 629 35 S50 979 137184 202 304 10 46 
11098 !l'H 500 ffll 7011 88 924 52173 38!> 420 978 79 .5B8 741 863 946 69 138046 148 71 614 
33(115 161 2411 570 652 70 733 540!'13 154 342 724 63 SO 139000 7 7B 217 49 61 327 91 
'123 59 9119 55M9 80 247 337 51 553 74 1175 869 467 .507 621 45 51 765 
oSł'-511020 110 331 411 591 642 727 73 816 I 
671181 114 218 74 474 842 75 933 580!13 109 60 14000B 39 108 292 325 4„ 82 632 1411% 
ll-Z15 43 303 30 452 717 895 59007 118 31 311 I 87 318 76 454 511 601 9B3 142000 lOS 226 
33f 40 93 -448 1130 954 711 66 7S J62 40S SO 5B 604 72J 9J S02 JE 

. ilłlolt ,148 240 55 70· 398 438 11115 82 745 942 923 143007 68 129 33 20.3 4B3 S2S 63 628 
W 11107' 270 362 96 531 34 52 88 648 79 771 i 144100 37 78 22B 321 52 98 570 625 31 
114$ 940 55 77 62057 80 303 84 4711 80 524 88 5.5 73.5 43 93B 66 76 145006 132 68 Z48 
m 38 837 93099 123 274 531 884 1os 55 57 . 87 • 386 s42 617 25 951 146006 111 24B 
111 811 901 10 12 84057 282 86 -334 70 797 1190 l .33S S92 947 147202 66 67 337 602 7S3 _SB? 
115087 lB3 558 610 68 834 90t1 21 611073 11!1 35 J 148017 41 57 137 71 BJ 91 323 87 40:> 11 
81 238 87 30S 447 548 118 93 652 55 740 51 30 528 617 66 738 60 S.54 77 9J 9S6 149060 
Mt 87 970 67025 47 59 61 105 97 2lili 31& 400 I 1S5 464 71 562 653 93 
ll'7 68010 170 441 512 84 1169 755 849 51 69021 I 150012 24 111 39 368 403 12 851 ff7 994 
'Z'/ 161 5118 78 604 32 773 99 834 66 95 923 I 151107 447 663 716 67 S30 906 94 

10104 11 473 522 1os 11 839 n 18 11063 I 152266 312 541 673 764 874 913 83 153111 :r1 428 
lit 211Z •4 31 78 325 584 792 845 66 72028 152 36 574 91 63" 704 49 154429 549 742 807 32 932 
9'Z 339 -70 404 716 71 1121 47 63 70 92 915 82 I 155100 69 942 452 563 662 94 817 88 156244 9<J 
7303s 88 292 3111 78 1121 738 sog ~2 74oos 41 1 538 683 94 839 1s1049 621 12 ns 010 910 1ss131 

2$4 84 80 304 77 91 565 llZll tla 75004 139 113 201 15 3"9 436 971 159008 118 :u 2» 310 <ł54 
,H :U MO 7U ~ - - . ł 507 5' 601 10 24 BQ 49 81 

ll'q9rane 
- .- zł~ ·2·0.·00·0· 

na Nr. 60501 

IO.OOO ,, 
na Nr. 178:J 

10.000 

Zabójczyni DOii· 
cianta przed są· 

dem w Wilnie 
W swoim czasie bard· 

głośna była w Wili 
na Nr. 11945i sprawa zastrzelenia_ ptll 

padły " IV Klasie w szczę§liwef kolekturze żonę rotmistrza, Halii '' 
JIJLIANA LANGERA Nowicką, patrolujące1 

Warszawa, Marszałkowska 121, policjanta, Jócfa Karp~ 
Dworzec Główny i Srednicowy, · cza. 
Targowa 46, Wolska 6, Poznań, Mieliyńskłego 21. Wypadek miał tło. ru _______ -.:a _____ ,_..,.. __________ •stępujące: Nowicka pr: 

wrażliwiona na tle oba 

DI ciągnienie 
Wygrane po zso zł 

75 2S9 J36 453 1056 58 567 779 B41 2293 
481 SB3 3108 l.2 620 706 16 960 81 4197 
2J7 .3.5J 425 26 S20 9S3 68 Sl20 242 661 
752 913 663J S36 7129 737 S042 290 395 
421 668 9712 918 

Z1 10.000 t1a a-ry: 32A56 MMll 157154 
Zł 5 OOO na rKy: 13221 40198 
Zł 2 OOO na n-f'y: 9S 21932 23966 27092 3092Y 

-1-4451 66815 68783 68214 86673 91016 96052 117446 
134283 143003 143101 15640S 

zt 1.000 na n-f'y: 2111 1\1717 2CI06 59000 
61820 66068 f>9749 69533 14736 75810 85957 8926A 
91992 107962 107334 108106 112894 123362 1257.Q 
127617 148842 

Wygrane po zso d 
10449 718 6S 11103 25'7 319 65 573 919 I 1~012 2B 106 42 29.5 879 13026 S06 71!5 

1421J 363 72J 82 15160 S71 16124 96 38 
SJ7 89 B40 9J7 17052 124 271 460 56S 631 

• 949 18185 376 79 .5J6 619 l.9099 166 J84 791 1243 3411 610 924 90 2089 11 6227 

1
620 710 89S 992 224 824 3494 906 450J_ 606 926 5071 3.50 

2021S 339 .57 S46 84' 970 21126 5S SBJ 4J7 6J7 742 962 6271 447 6.53 838 7186 
871 94 22166 3.54 64 81 83 98 428 6J8 )5 212 65 684 S277 710 993 9000 116 22.S 479 
~4 230J9 S.53 617 776 89 974 fJ7 91 24030 608 767 905 
93 ios 2504.5 66~ soo 211.53 -419 281'18 223 • 10009 314 80 683 ss 8411 111345 S4 402 
73 322 640 2904B 217 345 "9811911 67 700" 2.5 1213J 40 .560 656 773 13262 ..,, 

30000 S4 6J 418 546 750 3~'184 33202 14684 710 1.50.53 107 220 45.5 608 748 16170 
522 J4041 610 35J91 746 363.56 69 814 471 6S3 748 954 91 17091 206 7S7 18116 
J7131 725 868 9Sl 3SOS1 100 698 39129 24 2S2 99 348 431 96 732 l.9198 390 594 
3J9 646 725 821 97 633 42 

40184 J9.5 .575 606 41321 659 824 951 20092 l.15 220 342 4.32 568 609 909 28 
42152 253 84 454 63 877 944 6S 4JS72 784 ~13S S4 94 299 404 12 689 740 1170 220J2 
91B 44419 31 • 674 ·864· 97.5 4Sl31 2-JO 466 100 25 469.5 7J.5 2J017 618 896 243S2 25004 
68 664 69 735 S24 99S 46322 74S 949 47073 229 J90 60 0754 26613 736 824 27072 205 
340 462 60.5 25 .39 S82 97S 48116 !HIS 4926:> 20 725 849 2814B S4 201 310 SS 423 546 
307 .573 Sl 671 88.5 63 871 927 29251 84 692 747 

.50064 lJS J19 .5J8 51362 970 521113 423 30227 31.5 18 75 408 617 62 31373 47.5 
747 9J 8B3 9SS S3294 3S6 420 696 719 919 6J8 717 894 32299 466 605 9 711 909 J317S 
54011 64 394 412 60S 749 819 .55268 597 242 454 812 3400S 31 112 28S 491 775 1135 
.56404 32 S36 62 S03 7 57133 308 46 469 944 S9 3Sl21 27 2211 300 8S4 912 .36006 
7.57 S32 .5!063 141 SS 318 531 842 948 40 878 37260 546 741 909 38077 80 149 
S9033 9JS 408 33 4.5 67S 977 268 J09 528 SB 678 929 39669 771 908 

60049 .51 173 243 559 77S 61031 144 751. 40J37 8.5 527 81 655 41173 297 481 846 
62251 432 550 .6S 79 789 907 63677 944 74 42090 132 78 267 98 .501 709 87 43088 
64281 330 476 65016 31 22.5 99 BCG 909 322 766 444S4 52S 647 706 963 45419 562 

l 6614C 213 69 417 S7 SSl 67073 121 963 945 46103 16 32 342 524 7.56 4701.5 93 773 
6B327 tll 6.5 704 49 956 69.519 682 795 I 78 839 901 4806.5 120 25 358 541 834 49615 

70149 426 520 26 8Sl 966 710J6 .5S 99 . 21 810 
252 .542 7J5 i!S3 996 72444 .59 60 S74 939_1 .503J2 682 816 .51986 52227 :Jl) 436 37 
73040 137 4S6 690 708 74130 .509 641 S6S j 517 671 78 711 826 SO 986 .53327 94 .567 
9U ·75011 'J..52 S63 76070 208 82 337 69 1628 54233 43.5 S0.3 55254 494 852 · .56676 
529 S2 668 S94 940 7704.5 .53 128 · 277 94 .570BO S8008 67 90 12.5 74 259 37S 449 S06 
436 6ff7 78178 267 621 79096 124 61 464 611 843 S917& 494 663 799 
667 6013.5 J23 6l3S9 682 843 983 62!16.5 614 

80079 284 32:9 60.5 702 SOJ 1.5 932 41 4 1937 SS 63377 62.5 40 890 909 .54 6450il 
81270 662 822.56 68 650 61 S27 917 83257 B96 65141 61 590 859 77 66003 9J 171 
512 65 609 7il S4441 60 602 8.5034 111 234 8B2 956 83 67075 98 140 305 68092 302 
65 .562 647 7Sl 861JS 268 711 44 1118 926 , 913 69338 622 ' 
81144 48 861 68 s8167 21s sJ1 s2 110 47 1 10031 202 98 379 493 552 199 992 11209 
81 987 89246 4Jl 864 944 t 685 794 72504 718 730S8 1911 527 67 795 

90321 683 91092 437 730 92609 747 93537 7431.5 4Sl 65.5 62 85 842 7S036 191 .513 20 
~85 94112 234 931 9.5062 240 .534 SO 93 631 l 745 114 76638 82 77031 252 410 790 8S7 
791 812 944 96322 S69 636 728 97J 97176 98.3 7S482 644 79449 S.56 
.526 71 625 869 981SS 667 7JS 48 833 919 80114 477 Sll24 627 60 82124 277 304 
73 97 990JO 91 99 123 64 267 316 601 7B9 1 .552 S72 83027 249 68 379 6Sl 114402 75 
8B8 900 - S5091 144 S7 302 480 94 650 7.56 68 86271 

100021 136 382 570 768 101191 3JO 580 I J80 87736 88014 110 218 407 885 89071 
607 800 911 40 S4 102000 l 174 433 4J I 105 647 94ó 
103011 125 31s n 96 733 .810 104059 216 I 135 s 41 224 91248 330 422 678 846 63 981 
18 486 10502.5 277 360 7B0 1015229 81 SJ I 92205 418 553 84 7()0 93178 369 650 83 94332 532 
617 42 760 107152 92 .5S2 9J8 1080B2 45917.+(6 58 896 95142 80 651 997 96057 350 548 809 
8li1il.311o~r:2 9~Is 67 1165 981 l!.1710 19 ~Jro~l6 6;,!6 ~47:: 98198 233 576 621 794 m 
836 990 112056 14S 65 .515 625 922 113.562 I 100053 129 91 273 310 91 101012 as 26 10 620 

• S84 977 11410J 233 .40S 115141 68 2.31 91 860 102310 441 86 578 816 103020 89 181 568 120 
1 S.50 769 ll66B3 77J 969 ll 7.53S 604 .51 80811 35 840 104342 466 695 105131 452 714 106212 

1
68 11S41S 722 82S 942 11900.5 9 lSO 4SS 543 91 674 729 38 99 800 107301 96 806 30 108079 
60f2l1~2 447 72 604 lB 46 aso 975 121u1 ! 119 n1, 109005 66 11s 394 582 641 59 

1332 122022 J19 597 949 74 83 123320 65 ! 110191 3 353 136 699 11021 491 544 880 915 ';r1 
92 422 684 923 12417J 574 649 759 85s I 42 3 112143 59 S66 75 879 113023 185 271 353 "" 

1125016 391 448 66.5 716 126063 112 41 692 I {~~0711 ~4 82 415 .595 611 891 11.5182 90 
743 70 71 S54 127276 337 422 617 20 889 J52 62 677 763 116174 291 117005 109 223 

I 
12~~58J.5~2 6;o791J-:9;~~ ~w, 613 73 895 

1 466 8-45 1181.34 620 804 9.53 119193 .5S9 

I 
120137 73 824 96 913 3S .56 121012 229 

90S lJlOJ.5 7S 130 263 132389 133051 476 433 122352 S9 S28 672 72S 123093 110 347 
59S 600 70.5 lJ 930 13416.5 321 62 409 i2 477 541 1247J3 97 ~72 902 1~5040 5Sl 785 
93 .533 3~ 72 SOl 135529 38·664 136523 40 -894 137121 Sl .5J SB 71 775 SO(; 13B013 140 I 922 126143 61J 62 788 12729S 12S016 112 
442 882 139337 495 608 67 BS4 974 356 465 52S 30 907 12907S 181 484 893 947 

I 140127 46 98 '18 79 624 141108 20 37 1 1.30299 J44 447 626 976 lJllOO S2 244 
I 33.5 5.5 41B SSJ 1420SO 53 86 95 197 322 348 471 ~15 7S 657 132124 34 279 7JO !!>1 
'599 706 143047 112 364 65 7SS 861440B519.54 lJJl~ 4J8 42 76J SBl 9611J4209 37~ 
J20 m 14.5154 m 667 94 933 146161 3~5 1 ~~o 7~~ i~3{126 4ii 9\35;~~ ~i; iii ~~ 

I .52J 667 147020 130 52 47.5 946 14S365 5.:>0 1137420 792 1361.37 4S3 139042 100 SO 383 

I. 14902C S4S 57S 660 72 9JO 
150011 123 511 SlS 151026 310 S6 l.52023 140021 26 75 1.50 216 420 S87 141066 

66 SlO 15313S 324 400 S2 72S 67 72 B89 . 2.52 330 99 746 .14200J 46 122 270 .515 13 
154158 J42 478 746 155239 .596 743 156177 639 724 143304 543 863 82 144000 37 414 

f495 1 . .5700.5 338 62 61S 1SB149 260 480 657 794 991 14.5163 671 802 9J8 146069 179 
702 987 91 1~27S 461 S63 69S 82.5 J7J 939 44 147079 96 157 80 BJ 274 396 

IV ciągnienie ~~~ ;~6 8~~o 9~;siso 149is1 20J .564 90 661 

'i GŁ..c.WNE WYGRANE iso25s 86 315 41 117 4116 113s l.51os1 251 
"" 571 84J 1520S4 78 94 299 sso 632 92 81.8 

Stała dzienfta wygrana zl 20.000 padła na 

1
. 63 153023 297 648 BSO 1542S5 439 67.5 

"' 992 7.56 SS S2S 155275 '91 517 24 605 11 731 
1 Zł 25.000 na rw 152256 913 15600.5 147 412 71 64.5 8.36 1.5819> 

zt 15-000 na nr 6077f, 7S3 83 l.59Jl.7 446 62.5 76' 

o napad bandycki, będ 
nocą sama w domu, sp 
strzegła na podwór 
dwie sylwetki. Sądząc, 
są to bandyci strzeliła 
karabinu. Strzał był śm 
teiny. Zginął patroluił 
policjant • 

Wczoraj Sąd Okręi 
wy skazał Nowicką na 
miesięcy aresztu, za 
szając .karę na 3 lata. 

Katastrofa 
na s~osi 

Obok Ujścia, pow. ' 
dzieskiego, wydarzyła 
katastrofa samochodo'\l 

Na szosie, prowadzą 
do Ujścia, stał nocą tr 
tor z dwoma przyczep 
mi, napełnionymi mate1 
łem budulcowym. Trak 
i przyczepki były wpr 
dzie pod opieką strć 
który zapomniał jedr 
zaświecić o zmroku la 
ki ostrzegawczej, wsku 
czego jadący samoc 
ciężarowy z Chodziez.) 
Ujścia, należący do {111 
w Czarnkowie, wje 
na tylną przyczepkę. 

Skutki zderzenia h 
fatalne, samochód bow 
został zupełnie rozbi~ 
szofer ciężarówki i jad 
z nim kasjer firmy odr 
li dotkliwe obrażenia. 
Zwłaszcza ciężkie r. 
stwierdzono u kasjera. 
którego prz~wieziono 
szpitala . 

Szczur pogrvzl 
dziecko 

c 

Il 

W Samborze wydar o 
się w mieszkaniu WY! 
nicy, Róży Kinas, nu z 
mowity wypadek . 
Kobietę obudził w n la 

konwulsyjny płacz d~ te 
ka, które - jak się o~ 
ło - zostało dotkliwie P• 
gryzione przez szczura. s2 
Szczur poobgryzał l 
miesięcznej dziewcz}T l\'l 
końce palców. , Zr 

Po nałożeniu opatn: gc 
ku dziecko oozostawic· cli 
w domu. iei 

si 
ni1 



Nr. Ht. 

adzw1czaj.na sesja Izb 
rozpatrz1 szereg zagadnień aprowizacrinrch 

W bieżącym tygodniu nic od 
będzie się ani posiedzenie Ra„ 
dy Ministi:ów ani też Komitc• 
tu Ekonomicznego. Poszczcgól 
ne ininisterstwa kończą jednak 
opricowanie różnych projek„ 
tów ustaw, które mają się zna• 
leźć na porządku dziennym 
nadzwyC%ajnej sesji Izb Usta„ 
wodawczych. Dotychczas po
rządek obrad nic został ustało„ 
ny, Nie iest wykluczone, ie bę 
dzie on znacznie obfitszy, 
aniżeli się spodziewano. . 

Ogólnie bowiem oc:zckiwa• ,I __ 
I Wesoły Kącik 

Dla chleba 

no, ie sesja nadzwyczajna roz„ 
patrzy jedynie projekt ustawy 
o ordynacji wyborczej do 6 
miast oraz oddłużenia rolnic• 
twa. Terai nie wyklucują, ~~ 
f>orządck może i uwierać hę• 
dzie kilkanaście punktów. u„ 
chodz.i więc za pewne, że z.agad 
nienia aprowizacyjne będą roz„ 
waiane pod~as z.bliżającej się 
sesji. 

Jak wiadomo, w Minister" 
stwie Rolnictwa i Reform Roli 
nych skupiona :została obecnie 
cała polityka aprowizacyjna. -
Wiceminister Wierusz Kowal
ski powołany :został do opraco 
wania i następnie kierowania 
polityk4 aprowizacyjną. Przed 
niedawnym c:asem mianowano 

płk. Wróblewskiego głównym 
inspektorem aprowizacyjnym. 
Obecnie Ministerstwo Rolnic' 
· "' kończy opracowanie szere 
gu projektów ustaw, które rc
guluią zagadnienia aprowizacyj 
nc. Projekty te :znaid<l sit na 
uonftdku clziennvm i"d"~"'O :z 
najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów po czym skierowa1 
ne zostaną do Sejmu. 

W kołach politycznych przy 
puszczają, że zwołanie sesji nad 
zwyczainei uastąoi w pierw" 
szych dniach przyszłego miesią
ca. Sesji tej oczekuie się z du„ 
:iym :zainteresowaniem, aJbod I 
wiem spodziewają się ogólnie 
również wystąpień natury poli 
tycznej. 

„Radio nadal nieczynne" 
depeszuJe mJr Makowski 

Polskie Linie Lotnicze Lot 
otrzymały wczoraj w godzi„ 
nach rannych drugą depeszę 
od mir. Makowskiego, datowa 
ną, jak poprzednia, · :t Cristoba 
lu: 

,.Mimo pomocy wojska ra-

clio nadal nieczynne. Panager 
(panamerykań:.kic linie lotni• 
cze - przyp. red.) pożycz3 
swoje. Montaż parę dni. Rze• 
czowski operowany na ślepą 
kiszkę. Poza tym okey - Ma# 
kowski." 

Str.'· 

r OWCÓW 



. ~ 

Str. ł. 

- Pani. drogie dziecko, nie dotrzymuje warun• 
ków umowyt -- powiedziała do mnie, namarszczyw• 
szy czoło. - To nieładnie z pani strony. Chyba pani 
nie chce, iebvm ja pomówiła z Karolkiem. A nie hę• 
<lę miała innego wyjścia. Niechże pani zacznie się 
uśmiechać przynajmniej do maiora (owego lotnika), 
trzeba go zachęcić do siebie. Kobieta %aws%e musi dać 
inicjatywę mężczyźnie. bo to są niedojdy! 

Opanował mnie taki nastrój przygnębienia. ie 
musiałam się ratować: zac"Zęłam pić wino. Panowie 
śmiaH się dolewali mi ustawic"Znie. 

Najpierw chciało mi się śmiać. Smiafam się iak 
'ua1ona sama nie wiem czego. Wid"Ziałam, ie pan Ka• 
rol jest z tego :r.adowolony. Wydawało mu się, ie ja 
się tak dohrze czuję i ie się tak doskonale bawię. 

W głowie mi się kr~ciło, ięzyk zac%ął mi się plą• 
. łat. J w końcu rozpłakałam się, jak histeryczka. Pan 
, Karo) tełf() nie zauwazył, bo znajdował się w sąsied• 
nim salonie, gdz1e pili czarną kawę. Major i pani Flo
rence zaprowadzili mnie, zanoS%ąC<) się od płaczu, do 
dalszego ookoju, ułożyli na jakiejś kanapce. 

- Niech pan nią czuwa - powiedziała pani Flo• 
rence i zostawifa mnif' samą % majorem. 

Być moie, i e było to inaczei, ie mówiła do nie
go coś więcej, ale nie pamiętam, bo byłam naprawdę 
mocno piiana. Nawet nie pr"Zypuszczałam, ie mogę się 
tak upić paroma ki*'liszkami wina 1 

do 
I 

Nr. Ht. 

zjawiła się w naszym mieszkaniu pani Flore11c1 
Uciekłam do drugiego pokoju, żeby się nieco ogar 
nąć, ale stanęłam pod drzwiami i słyszałam wszyst 
ko, co mówiła z panem Karolem. · 

- Ach, ty tu już jesteś, kochany Karolku? ~ 
udawała zdziwienie. - Przyjechałam do pani Fr1 
nia, żeby .się dowiedzieć, jak się czuje. Gdzie: jest 

- W drugim pokoju - odpowiedział Karol. 
- Właściwie nie powinnam się tu zjawiać, tnl 

drogi chłopcze, po tym niesmacznym skandalu we: 
rajszym. 

- Jakim skandalu? 
- Drogi Karolku!... Doprawdy przykro o tyr 

mówić. Major był nieco nietrzeźwy, ale pani Ff1 
nia.„ Daruj, ale nie będę tego określała. Mówię · 
z przykrością, bo wiesz, jak bardzo cię kocham1 
ale.„ 

Wyciągnęłam rękę do pana Karola, chciałam, żeby 
mi pomógł podnieść się. I dopiero w owej chwili uu" 
ważyłam, ie sukienka mi się podwinęła ·wysole.o. Zro" - Ależ ja doprawdy nie rozumiem„. Przecir 
zumiałam, jak to musiało wyglądać! major usprawiedliwił się, wytłumaczył mi wszystko 

Nie pamiętam, ieby to zrobił major. I chyba tak Nic mam do niego pretensji. 
nie było. Kto wie, czy nic było w tym ręki pani Flo- - Wiem!... To wszystko w porządku. Są jcd 
rence, chociai nie mogę się domyśleć, jak i kiedy to nak pewne o :oby, które nie są w porządku i nie tno 
nobila. gą być! Czy to jest do pomyślenia, żeby dobrze wy 

Nie miałam i wtedy wiele czasu myśleć, co się :z:e chowana osoba, która pragnie zostać twoją ŻOl!i 
mną stało, bo słyszałam, jak Karol uwołał podniesio" miała na sobie taką plamę? 
nym głosem: - Jaką plamę? - dziwił się ciągle Karol, a 

- Jak pan śmiał :zachować się tak wobec m~jei mnie aż wszystko gotowało- się, kiedy stałam po 
narzeczonej, wykorzystując jej stan! Upiliście ją dr:zwiami i słuchałam gadania tej diablicy! 
przecieil - Osoba, która uchodzić chce za twoją nan· Major siadł koło mnie i zaczął do mnie coś mó„ 

wit. Pewnie mnie uspakajał. I 
Parii Florence, jej mąż i jaciś panowie, którzy czoną, wyciąga pierwszy raz widzianego mężczy: 

znaleźli się zaraz w pokoju, uspakajali pana Karola. nę, do pustego pokoiu. tam się z nim ścii;ka i oba 
Major usprawiedliwiał się. Gadali wszyscy wzbu• łowu je„. Widziałeś tę pozę!... Coś skandaliczncgr 
rzcni. Mnie szumiało w głowie i wszystko wirowało O tym już mówią inni! Widzieli ichl Ona jest skor 

· A mn4 płacz wstrząst1ł coraz mocniej. 
Doprawdy. do dziś dnia nie timiem sobie wvtłu• 

młCZyć, ay też może nie pamiętam dobrze, jak się to 
wszvstlco stało. bo byłam pijana. Pamiętam tylko tv• 
le, że maior zaczął mnie głaskać po ~łowie. pochvlił 
się do mnie. Potrzebowttłam w owej chwili choć odro
binę współczucia, choć odrobinę pocies'Zcnia. serdecz" 
ności. I tę serdeczność on mi okazał. Albo przynaj" 
mniej tak %rozumiałam ieJ?o słowa i jego g-łaskanie DO 
~łOwie. Ja koś przypominał mi nawet trochę pana Ar" 
cińskiee:o z 'Zachowania się. · 

. r dlac'Zego pozwoliłam mu obiąć się, dlaaego "°" 
.iwoliłam mu przyłt1lić się? Człowiekowi, którego do
t»ero co pozn<lłam? 

' Stało się to chyba ws"Zvstko dl:1tego. ie tak uną~ 
· "dziła ta sprvtna baba oani Florence. Bo wł:iśnie w tym 
momt>ncie, kiedy % głowa wtuloną w raff'liona majora 
ułakałam. usłvsz~ł_.m wołanie pana Karola: 
· - Franial.. Co się z tobą dzieje?„ 

Zd<tje się, że major nie był w zmowie% p&nią Flo" 
rence. Podniósł się żvwo i powiedział: 

..:.. Proszę mi wybaczyć! Pani zrobiło się widoa• 
.nie ntedobrze„. 

Pilmi~tam już lepiej, ho wytneźwiałam, kiedy zo" 
baczyłam zdumione oczy pana Karola, jego :zmar• 
szc:zone brwi. 

To wytrze:wienie n;e trwało jednak dłu~o. Zro
biło się mi ttaprawdę niedobrze. Nie płakałam jui. 

mi przed oczami. · promitowana. I cóż to za charakter? „. Mój Boi 

I Przyszłam do siebie dopiero w domu. nie wyobrażam sobie uczciwej kobiety, która by sr 
Odwiózł mnie pan Karol, milczą.cy i 'pochmur• bie pozwoliła na podobną poufałość w pierwszyi 

ny. A ja byłam taka wytrącona z równowagi·! dniu znajomości :z jakimkolwiek mężczyzną, z wi 
Nie chciałam u nic, ieby odc mnie odszedł. jątkiem osób lekkiego prowadzenia się! 
I nie odszedł... Nie, tego miałam za dużo! Wybiegłam do Pt Był taki nieśmiałv i dziecinny. A taki miły! Tu• koju. 

liłam go .do siebie, jakby nie był moim kochankiem, - Jak pani śmie tak mnie oczemiać?l - fi 
a chyba synem. wołałam. - ro pani wyp·rowadziła mnie do $Wt 

Zasn<}ł w moich ramionach i ja. zasnęłam sypialni! To 'pani układała mnie na kanapie i uwc 
z głową na jego piersi. lała majora do pomocy! I teraz pani ośmiela s 

Kiedy się przebudziłam, pan Karol już był mnie oskariać, ie ja wywabiłam tego człowieka d 
ubrany i siedział koło mnie. jej sypialni?! To ohydne! 

Nie patrzył mi w oczy. Jakby się mnie wstydził. - Proszę nie podnosić głosul - powiedzia; 
Był naprawdę czasem śmiesznie dziecinny. Zacho" lodowatym tonem, nie zmieszawszy się ani trochę.· 
wywal się tak, jakby coś spsocił, jakby :zawinił, że Wiem, co mówię i pani tłumaczenia są spóźnion 
tak się stało. Raczej pani powinna się wstydzić swego nieopan· 

Ucałowałam go na dzień dobry, przytultłam. . wanego charakteru i skł?nn~ści. do rozp~styl . 
Wydawało mi się wówczas, że wszystko złe rnt• P~ Karol pobl~dł 1 on.iem1ał.. Zrobił ruch, J< 

!1ęł?, i~ ~iedy n~leżę do .ni~go, a on do mni.e, nic I !'~ chciał .Przeszk~dz1ć mówić paru Florence, ale ' 
1 nikt JUZ nas nie rozddz:1eh, nawet sama pant Flo- JU% rozpus~iła buzię ~a .całego.1 • . 

l
i rence, choćby się wściekła! I -:- ~iem, co mow1ę! Zb1.crałam o pani wiadr 

Moje złudzenie nie trwało długol mośc~l Nie .mogła~ powierzy~ losu ?aszego ~aro 
Nie bardzo nawet ubrana, tylko w szlafroczku, ka pierwsze1 lepszej awanturnicy, ktora ma dztcck I siedziałam z panem Karolem przy śniadaniu, kiedy w przytułku! (Dalszy dąg jutr-O 
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DEMO• TORU 
PANI l~TNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

.. . „ ... „„ ... „„„„„„Em„„„„ ... „ 

Przegrałeś pewnie wyścig i nie Simpsy dał mi tylko lekki kłu• nie była dobrym koniem 
możesz tera% zasnąć ze zmar~ sik dookoła toru, tył~ tylko, cigowym - pośpiesznie dod 
twienia. Ale czego właściwie się by rozruszać zesztywniałe po Audie jest jedną z najleps1y 
trapisz? Nie możesz przecież, u biegu mięśnie. Gladicltor też klaczy i na torze wyprzedzi r 
licha, stale tylko wygrywać. - był na torze„ Odezwałem się do jednego konia, który ma pr 
Możesz pr:z:ecież mieć po pro- I niego, ale nie odpowiedział mi tensje do klasy. Z powoduj 
stu gorszv dzień„. Nic to nie ani słowem. Gdv nas cdpro• nak swego oka jest ona n: 
znaczy jednak, ie tak będzie za" wadzano, spotkaliśmy Slę zno• pewna, skręca, wyłamuje i m 
wsze. Pamiętaj o tym, ie mas% wu przy barierze. Pnysunął się si jej dosiadać specjalnv d: 
dopiero dwa lata i wy~rasz je• do mnie blisko, wvszc?..!rzył do kej, sprowadzany aż z Kam 
szcze nie raz. - Zajadaj więc mnie zęby i warknc}ł: City, który zna ją już od pa . 13 poc'Zęstował Gladiatora. Obaj 

ROZDZIAŁ XIII przeciei wypadliśmy w ten spo 
PG biegu pr.zyszedł do stajni sób z tempa. A moi „szefowie„ 

Krebs z Jackiem. jeszcze się z tego śmieli! 
- . Co to za przeklęte bydlę l Czułem się wręcz fatalnie. 

- powiedział Jack. Ten „łach" Nie mogłem pocieszyć się po 
wtedy akurat gdy my go zupeł przegranej, żal mi .t~i było pan" 
nie nie liczymy, - wygrywa, ny Jadzi. Wiedziałem, że grała 
wtedy :zaś gdy jesteśmy pewni, grubo Gladiatora, który był 
ie wygra - przychodzi jak na przecież wysoko ceniony w jej 
złość ostatni, a my wyrzucamy stapni. Może grała takie i mnie 

-pieniądze w błoto! a my zawiedliśmy tak sromot• 
Krebs wyrzucił :z siebie klęb nie jej nadzieje. 

-dymu. Kto wie, moie od dnia dzi• 
- Nie, mój drogi - odsap„ siejszego straci panna Jadzia ca 

nął - tak dalej być nie może l łą wiarę we mnie, może pomy„ 
Wiesz przecież, ie kilku moich śli, że jednak pułkownik miał 
klientów grało grubo tego Gla• rację, twierdząc, ie zdatny je„ 
diatora, a to co się stało, napew I stem tylko na konia roboczego. 
no im się nie spodobało„. J eieli Owies zupełnie nie smakował 
jeszcze raz zrobimy taki sam mi tego wieczoru. ( :zułem się o 
„numer" - może być z nami samotniony i pokrzywdzony. 

- źle 1 Biłem niecierpliwie kopytami o 
Z tego, co mówili, wywnio" ziemię, i wreszcie mój sąsiad z 

skowałem, że mimo żalu do prawej strony, Iron Leaf, roz• 
mnie, wygrali huk pieniędzy, gniewał się nie na żarty i zaczął 
grając tego małego konia. Oczy na mnie krzyczeć: 
wiście decydującą rolę udegrała - Słuchajno ty, szczeniaku! 
tu „dubla", którą mój dżokej Domvślam się wszvstkiego 1 -

swój owies i kładź się natych• - „Ty krzywonogi mule. - lat. 
miast spać. Nie przeszkadzaj Przez ciebie prz~i;„ałem wczo• - Tegoż po-południa Krebs 
innym! raj wyścig! Czekaj, porachtq': Jack zaczęli rozmawiać o tr 

PoczCiwy~ stary Iron Leaf. się jeszcze z tob4l' ' czy nie wartoby już puścić A 
Był pięknym i ,dumnym ko• Mogłem wpr<lwdzie wy1as~ die Blue do wyścigu. - Nr 
niem. Przypominał mi trochę nić, że . mój dżokej umyślnie twierdził, że jest jeszcze tm 
Arcyksięcia, ale nie był on tak p~hnął mnie na niegv, al~ 1 -:ak sztywna, ale Jack zadecydo11 
zgorz.kniały, jak tamten. Wiem, na nic by się to n:c zdał i Gla• że mimo to ma szanse. 
ie ganiano go po rozmaitych chator patrzał na mme z ni eta• - Najlepiej niech Rtpple ! 
torach tak długo, aż jego bieds j<•r·iJ złością i nt"! uw1e1=yll·y wie swoje zdanie - dod 
ne nogi nie zdarły się do res%• mi i tak. Było mi przykro, że Po chwili przyszedł Ripple 
ty. on tak mnie nie lu ... 1 , przecież ten rudo.-wąsy jegomość, kt& 

Zasadniczo, Iron Leaf miał razem spędziliśmy dzieciństwo swego czasu był trenerem pi 
rację! Byłem przecież młodym i ja zawsze szczerze go podzi• ny Jadzi po z'.ikwidowaniu, 
koniem i jeszcze rok temu bie• wiałem, mimo jego prykrego U• rego Sama. Nie sły1załem ca: 
galem na pastwiskach w Wiei• sposobienia. Pocieszałem się, rozmowy. ale gdy wychod: 
kich Łąkach u boku matki, że zapomni prędko swej urazy. Ripple powiedział głośno: 
wstydząc się swej brzydkiej Tegoż dnia dowiedziałem się - Robię wszystko, co mo; 
maści i krzywych nóg. A mimo znów czegoś o Ripple'u. W na Chcieliście mieć Demona 
to potrafiłem bić najlepsze ko• szej stajni stała klacz, Audie stoi u was w stajni! Chce• 
nie swego rocznika! Usp0ko• Blue, podobna trochę do mo• teraz mieć Gladiatora - i b 
iłem się więc, ułożyłem się wy• jej matki. Zauważyłem, ie po• dziecie go mieli, muslCle 11. 
;odnie na słomie i zasnąłem. trąca ona wszystko dodkoła i nak uzbroić się w cierpliw~ 
Następnego dnia czułem się zawsze jest przestraszona. Iron l - Dohrze - powied: 

bardzo marnie, wiedziałem też, Leaf powiedział mi, że jest śle• . Krebs - Bvle by to nie tfll 
że z mojej rannej rob:1ty wiei• pa na jedno oko, a i drugim ło za długo! 
kiego poiytku nie będzie. U· niewiele widi:i. · 
cieszyłem się też bardzo, gdy - Nie znaczy to jednak, by . .(Dalszv da~ iutro) 



Nr. Ht. Str. J. 

Kalendarz dnia • 
l'IĄDK 

Bcmardyna z Sicn. 

2 m. 
Słowia611d: Broni• 

mira. szer:zq zastraszające spustoszenie 
Słot\ca wsch. '.5JS, 

%ach. t9Jl. Największ~ przeszkodą do 
Księżyca wsch. i vc:a normalnego i najwięk-

23.41, zacb. 8.49. ::ym obciąz.enie:n jest choro• 
MAJ A 

. . ·· KRONIKA HISTORYCZNA: ł-.1, najgroźniejszą . jednak w 
1648 Smicrć Władysława IV w Me• skutkach jest u nłf,s w obecnej 

rcczu. ...ł:wil: gruźlica. ' 
1'171 Konfederaci odpicraił Suworo- Jest to jednocześnie jedna z 

wa z Tyflca. f 
1 
największych klęsk całej lucb 

18:54 Zmarł gen. La ayctte, pn:yJacic k , · · • t h ·1· 
Kościuszki. osc1; w pans wac cywt 1zowa 

1901 Skatowanie dzieci polskich we nych, które prowadzą statysty, 
Wrześni. Poc%ątck strajku szkoli kę zgonów z gruźlicy, umiera 
PR'żYstOWIA LUDOWE: ro~z~ie ok~ło 2~ mil~ona . lu• 

W maju kwarta deszczu, kropla dzt. Iylu ofiar nic zabiera zad 
błota na wo1nal 

CIEKA.WE WJADOMOSCI: W Polsce umiera przeci~tnie 
Żaba mo%c poscić cały rok. 20 osób na 10 OOO ludności to 

. RADY PRAKTYCZNE: . · .' . 
Ból ucha ustępuje, jcieli się w u• zn~cz.y, ze n~ 30.000.~ m1csz• 

cho włoży watę nasyco~ tynkturą kancow, umiera rocznie powy• 

kich w miastach uniwersytec• 
kich, sanatorium akademickie 
w Zakopanem na 180 łóżek, 3 
prewentoria, 1 kolonia stała. 
Przychodnie badają tysiące aka 
demików, udzielają dziesiątki 
tysięcy porad: w sanatorium i 
prewentoriach setki osób rocz„ 
nie .odzyskuje siły i zdrowie; 
na obozach letnich i zimowych 
nabiera tężyzny fizycznej setki 
akademików. 

Wiele :zrobiono własnymi si• 
łami i .ofiarnością młodzieży:-

na budowę sanatorium tylko 
mlodzież złożyła 730.000 ziot., 
w jednym tylko Centralnym A 
kademickim Biurze Przeciwgru 
źliczym w Warszawie pracuje 
bezinteresownie 35 młodych le 
karzy i medyków - kobiet i 
mężczyzn. 

Całą tę akcię prowadzi i kon 
centruje w sobie Rada Naczel~ 
na T•wa Przyj aciół Młodzieżv 
Akademickiej (W ~wa, Polna 
50). Fundusze na ten wzniosły 
cel uzyskiwane są częściowo z 

Min. Oświaty, Min. Op. Społ., 
instytucyj pań!>iłwówych i sa• 
morządowych, częściowo zas z 
drobnych ofiar całego społrd 
czcństwa. 

Nie wątpimy, ie i w dniu 
dzisiejszym, na 'który właśnie 
wyznaczony został obchód „A• 
kademickiego Dnia -ptzetiwgru 
źliczego", · spółeczeństwo ' pol• 
skie zadokumentuje s:woją Ży• 
wą troskę o zdrowie młodzieży 
akademickiej; nie ·St<>zędząc 

datków pieniężnych: · 
... ..-.............. m2.1 .............................. „._ ... 

PRZY CIERP'ENIACH wątroby, żoł_ądka , kiszek, nerek lub pęcherza stosuje si~· · SOK 
i SWIĘTOJANSKIEGO ZTELA magistra EDWARDA GOBIECA . 

Spn:cdai apteki i drogierie. Skład główny, Warszawa, Miodowa 14. . 
myrry. żej 60.000. Liczba chorych jest 

- przeciętnie 20 razy większa od -. - .------------------=------------------• Pera inia irdowa liczby zmarłych, to znacz~, Że K . . . J 

Rolfa Nelsona u:~:k~f~:~[~!~~7~ r\Vl\VJ bUOI ZI gi 01 SlllkU 
Chory człowiek. Z pisma widzę, europejskich z.robiły wielki wy K•lk k f • d f d I k • . że jest Pan zupełnie fizycznie WV• siłek w walec z: gruźlicą i potra I a ro nie OSZ o o roz ewu rw1 

czerpany a wobec tego, że choroba f"ł b · · 
wpłynęła również ujemnie na stan i Y o mzvć znacznie liczbe Od u~iegłego września stoi lchybnej śmierci · Japończyków, zbiegli. Zostali jednak · ujęci 
psychiczny Pana nic dziwię się, i:c zgonów. Np. w Danii umiera n.a kotwicy w zatoce San Fran• którzy stawiali zacięty opór przez policję i odstawieni na po 
brak Panu ochoty do życia . Wiem obecni. na gruźlic-; tylko 5 na CISCO skuner „Kwang. Yuan" za zbuntowanym marynarzom. I kład swego statku, gdzie zosta~ 
jednak. że wyjazd szczególnie teraz 10.000 ludności. ładowany starym . zela„tw.em, Władze amerykańskie wezwa li ukarani przez. kapitana ... To 
':mimcnlciłsbiąycu.ump!łinui• czotbc~~~godp~~~wykie Gruzlt'ca 1"est. wt' elk2 kl„s~ą dl . k „ „ „ „ "'""'" alh „ ~ przeznaczonym . a. 1apons tego ły chińskiego konsula, prosząc oburzyło do Żywego całą .i.ąJogę, 
zapatrywania. Odzyskałby Pan zdco. prz~de wszystkim dlatego, ze przemysłu ż~ro1en.10wego. Na go, aby uspokoił swoich roda~ która była nieludzko trak~owa• 
wie i nabrałby siły do dalszej pracy. · zabiera ludzi młodych, w wie• maszcie J?O\":tewa. 1apo~s~a fl~: ków i ustalił przyczyny zatar• na przez oficerów i . dosżło do 
Pat\ski umy~ł jest· twórczy. i pny l~P· ku największej wydajności pra ga, na ,dz1ob.1e zas w1dmcre ~hm gu. Podczas przesłuchania usta buntu.. . . . . „ 

k:' Ji~r;;!~n~~!P~~ P=i~~sz~;d;i:h cy,a także d!atego, że. ty~h, ktO• ski. napis. Załog~ skła~a się z tono, że trzej chińscv maryna, Ociekający. krwią japo~'cy o• 
skrupułów i wziąć zaofiaiowaną Pa. r::y Pc;>z~sta1ą J?~Y .. zyc~u, czy• Chińczyków, a of1ceram1 są Ja• rze ciężko zachorowali i prosili ficerowie zostali opatrieni na la 
nu l{otówkę na ten cel. Nie zobo. nt mn1e1 wartosc1owym1. pończycy„ o oortioc lekarską, Kapitan po~ dzie przez lekarza i oświadczvli , 
wlązuję się do nic%cgo, wiem bo. Jak wynika z danych stały• St t k d t l · ł d słał ich do japońskiego lekarza. że wrócą na pokład statku 'tylko 
wiem, te osC'ba, która Panu to pro. tycznych na1"wi„kszy procent Ch'.!1 e kprze. d~ na ezb~ ł ~ M . d k b l" k • , 1· . ponuie czyni to %upcłnic bezinterc• gru'lik. • t k~ . . tnczy ow l opiero u 1eg e1 arynarze ie na y 1 prze o~ wowczas, g-.y po tC]a portowa 
sownie. z ow sp.o Y a s1-; '!' _wie• jesieni został nabyty przez Ta• nani, że Japończyk ich otruje i ustawi posterunki na statku. 

Tafemnfcza. Miłość Pani, kt6ra I ku ?d 20. do 30 r?~U zyc1a,- pończyk6w. Chiński konsul w 
nicpotncbnic tyle cicrpi~fl ~ani P~%v· czvlt ~ wieku stud1ow.. . San Francisco nie chciał jednak DINOL _ D ONT rzeczvwiście 2084b ZE BA W 
span:a, mogłabv sic zamienić w pick· Groznym dla młodztezy aka f" . I . · d "ć d · najlepsza PASTA do U :n• ldvllę. gdyby Pani nic była faka demi ck· · · t . tylk . b o 1qa me zatw1er z1 spne azy 
niedostępną i pozwoliła Panu z .. któ . ~~J J~S me . .0 . „r:iie ez. · i statek został z tego względu 
rv !est przedmiotem Pani miłości zbłi ptea!ly Wl~k, ale l ~1ę:k1~ ":a internowany, a załodzie zabro~ Poz· ar gaszony ,,po c·1chu'' ł.vć się. by mó1.?ł '"V?:na~ to co czui~ run~ matenalne ~ Jakinu się niono wychodzić na bneg. 
do Nici. Jest bez ł)am1ęd w Pani musi borykać wspokzcsny stu• · 
ukocha~'" Myśli lego sa zapnątnię dent. Nieodpowiednie mieszka Rosnąca wrogość między Z DOWOdU deżkiej lhOrObV Staruszki 
te w dz1e6 i w nocy osobą Pani, co · 1. ·d· - . . . . h" • k ał ą a 1·apoński.mi o w T • · 1. · · d dł · przeszkadza mu w pracy, i nie może n~a, z c o zyw1ame, przec1ąze" c. ms ą_ z og . . • ~ w yc1e syren wozów strazac• tzowana 1 o uzszego czasu 
się odpowiednio duchowo rozwinąć. nte pracą - oto wrogowie zdro f1~eram1 rosła z dma na dzten 1 kich, hałas przy zdejtlłowaniu nie opuszcza łóika. Lekarze 
Zda Pani egzamin. Radzę wiecci one wia studenckiego. kilka razy doszło do krwawych narzędzi i głośne komendy ja„ zaś oświadczyli, że musi .mieć 
bvw:il! ~a świe~ym i;>owic~u. Zaku. Dosłownie co piąty stud"' t starć. kie wyd.a1·" zwierzchnicv. straźa„ absolutny spokój i Że kaidy sil ~anie się bowiem 1est n1cpotrzcbnc, . . . . "i? · . • • ·: d 
1est Pani iuż teraz dostatecznie do e• z_agrozony Jest powazme gruz• PrHd kilkoma dmamt na po~ kom przy gaszeniu pożaru, wp niejszy wstrząs może spowo ()$ 

g:z:a!"inu pr:z:ygo~owana. Kolcżank~ hcąl . • kładzie amerykańskiego kutra wiera silne wr<>Żenie nawet na wać śmierć. Rezolutna dziew• 
mdozc nadesłać pis~o p. J. na mó1 Zwazywszy, ze wykształce• stnegącego urvbrzeża, usłysza• człowieku o silnych nerwach. czyna zatelefonowała do . ~traż; 
a res Warszawa, Zielna ł/6. · tud ta k · d ·, d · · ~1· ··' ·k. d b" O d k 1 · d · ł l · · · · d " ł · · Zbolała. Życie svna byłoby pas- r:i1e s en • oszt_u1e • osć U• !'~ przerr~. 1wc wrzas ,! o 1e~a tym os ona e wie zrn a m o ogniowe), zawta om1 a o poza~ 
mem męczarni. Czy wolno Pan.i ja. zo· soołeczenstwo 1 Panstwo - Jące z ,;K:wang Yuan . Jak się da dziewczyna z Kairu, Mar~a· rze i j ednocześnie poprosiła, ar
k~ matce myśleć cią~lc o tvm. ie cicr gruźlica jest nic tylko klęską okazało chińska załoga zbunto• re~ A~oud i z tego .wzgledu nie I by .s~ra.ż z_ajechał:i. pr7ed dC?m 
Pl Pa!11 z powodu 1cgo utraty. a %a• społeczną, ale również. · wielką wała się przeciwko swym ofice• w1edz1ała . co począc, gdy spn• i mo~hw1e.Ja~ n:i1c1s~e1; p_oi;i1e~ 
pomnieć pn:c:r; fakle straszliwe mę• t t bil · • tw A ·k · kt. t ł d h d kt • a e Sl"' tam c· 1„zko czamic przechodziło dziecko Pani ie s ra ą w anst_e pans owym. rom. mery ame, orzy t;>tzY s rzeg a, ze ac omu, w o• 1 waz zn J UJ 1'. _ . . . ~ 
każda chwila życia była oku1>vw'ana Z tych względów zorganizo• byli na pokład, zaprowadzili po rym mieszkała, stanął w pło• ! chora osoba. 
straszliwymi nieludzkimi Wl>rost bó. wano akcLę przeciwgruźliczą na rządek na statku, ratując od nie mieniach. Jej matka jest spara• Prośbie jej zadość uczyniono. 
lRaamtui. kCzy~ synol wi wtcraz nt1ó· c lepi,b·:.? terenie a ademicki'm. Istnieje WC _sm:a;:;;;ęWJUSWE IM i Straż O!?niowa zak· ecl.ała przed n u nie by o. yrzu w so 1e ł t d lk" .1. ~ żadnych Pani nic może czynić. N.tle ca. Y. apara o. wa 1 z gruz lCCi dom bez hałasu, omendy były 
ży dziękować Bogu, ie uwolnił syna wsród studentow - 7 poradni wydawane po cichu, a strażacy 
0.d tvcb mąk. przeciwgruźliczych akademie• możliwie cicho weszli na ___ ,,,, __ ,_,„,_, __ ,, __ ,_,,„,„,,„, __ ,'-• płonący dach i przystąpili do a" 

rła malej wokandzie ••• 

Osobliwe wydarzenie 
czyli: ,,Przegrana butelka" 

(A. E.) - Masz wyobrażenie! waż że w ogóle dzieci nie mam 
Ant~ś, żeby od uderzenia zie• znakiem czego z tem żelazkie~ 
lazk1~m w .nadbudówkę dziec• zawracanie gitary. 
ko się rodziło? I - Przecie w kurierze toto 

- P~erwszy raz mnie się zda stoi! Mam go w domu! 
tza tak:e rzecz usłyszeć. - Niemożebne. 

- No to wyobraź sobie, ie - No to może zalożym się 
na ulicy Pięknej jeden frajer o flachę? 
pięcioro potomstwa takiem spo - Dobra. 
sobem ze swoją żoną miał. Pan Paweł pobiegł do domu. 

·Pan Antoni Ciżemka pode;„ Po chwili wrócił z gazetą i prze:: 
rzliwym wzrokiem zmierzył Pa czytał na głos: 
wla Kazimierskiego. „ Wypadki. W czora; m uli• 

Podczas narodowego święta Łotwy w dniu 15 b.m. Prezydent 
Ulmanis w,ygłosil pr:zemówieni e przez radio, który to moment 

widzimy na reprodukowanym przez nas :zdjęciu. 
- Musi pod letkiem gazem cy Pieknej zranił niejaki Augu:i 

festeś Paweł, że mie takie rze• styn Lubieniek swa żonę, z któ= 
czy bajcuiesz. rą mial pięcioro dzieci za pomo 

- Kiedy jak pragnę wolno" cą uderzenia żelazkiem w glo• 
H l"G I E N A - 1 O Z D R O W I E 

Aci nie zalewami wę". Wielu higienistów twierdzi, 
- A sk<Jd ty o tym wiesz? **.„ że jedynie mechanicznie wyko• 
- W kurierze pisało. Pan Antoni nie chciał uznać nane opakowanie proszków da• 
Pan Antoni pokrecil glow~. przegranej, wobec czego sprawa je gwarancj~· całkowitej · higie• 
- To n!e może być. żeby OfMrla się o S~d Grodzki. ny. 

się od zielazka dzieci rodzili, to I Sąd wyjaśnił, że zobowiąza• MASZYNOWO - BEZ DO· 
, ja bym już ze trzy tuziny pos!a nia z gry i zakładu nie mo~ą TYKU P..ĄK 

dal: bo iak !11ie . moi a . stara hvć na droc17P. nrawnei d"chn:i 1 • • 
szczepaczki! zanvanza, to się za• dzone i powództwo oan:t P:iwla 1 wykonane proszki „M1greno
ra z;i młotek bierę. A ponie• l oddalil. I Nervosin" Z KOGUTKIEM W 

fOREBKACH (nowe o'1ako' 
wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• 
CJĘ. 
Dbając więc o własne zdro• 

wie, żądajcie proszków Z KO• 
GUTKIEM ·tylko w .M.ECHA• 
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, - g<lyź dzięki 
temu unikniecie narażenia zdro• 
wia na przykre niespodzianki. 

I 

kcji ratunkowej. W ciągu krót 
kiego czasu pożar został ugaszo 
ny i chora pani Aboud nie $po
strzegła się wcale, że paliło się 
w jej pobliżu. · 

Margaret Aboud serdecznie 
podziękowała strażakóm u to 
że wzięli pod uwagę . jej życze
nie i przyrzekła złożyć ofiarę na 
fundt•sz wdów i sierot po stra
żakach. 

HfJ/lfOR 

ZA NISKO! 

Podróżny informuje· sit u 
portiera o cenę pokoju w hote"' 
lu. ·· 

- 60 franków na I --piętrze, 
50 na drugim i 40 na trzecim. 
Podróżny dziękuje .i zabiera 

się do wyjścia. .,. 
- Czy te ceny nie konweniu 

ją panu? - pyta portier. . 
- Ow'.>zem, tylko hoteT jest 

zbyt niski. 

CZYTAJCIE 

.,ZYCIE KOBIECE" 

CENA 20 GROSZY. 



Str. 6. Nr. tfl. 

ami z rewolweró I Wielki poiar we wsi 
Jtratg wqnoszą Bo.ooo zl 

rozstrzygnęli sp6r o dz"f ewczynę 
W dniu wczorajszym wieś znajdujących się na zabawie. W bliżej P?dejść .do strz~lających 

Prace Małe pow. gostyniński .• ruch posz~y pięści i trz>'!113ne ~ w obawie by me. zos.tac postrze była widownią niezwykłego zaJ ręku laski. W pewne) ch~ih !onym. Strzel~n!na lstała, g~y 

W zagrodzie Wiktora Zagór I łem spłonęły iabudowania na 
skiego we wsi C~rząszcz~ terenie ośtt?iu gosp~darstw: 
pow. rawskiego z meustaloneJ Spłonął cały mwentarz zywy 1 
na razie przyczyny wybuchł po martwy. 
żar. Ogień szybko przeniósł się Straty wynosz4 przesiło 
na sąsiednie zabudowania, Ogó 80000 złotych. 

~. · obydwaj przeciwnicy dobyli re 1eden z osobmkow padł na zie~ :sc1a. d 1. . . . b n krwi· !li Około godziny 23, na dro ze ~olwerów. i z~czę i su; wzajem- mię z roczo. Y . -.:• • . 
.viejskiej, dwaj. wracający z za~ me ostrzehwac. • . . _Qka:ało siv, ze . pn~c.iwm~"" baw;y, .osobnicy zacz ęli się n~gle . Na o.dgł~s s~rzałow . z~ie~h m1 by.I! Jerzv ~owi1!ski i Fehl<s ~przetzać 0 jedną z niewiast się ludzie, mkt 1ednak me smiał Przepiorkowski, ktorzy od da-

Podwójne samobójstwo 
popełniła zniechtHona do irda kobieta • wna mieli do siebie ial. W Nowej Wsi obok Kato'" I ny w wodzie. wezła do pokoju, 

wie targnęła się onegdaj na iy„ w którym spał mąi, i tam po
cie żona robotnika, Marta Ac„ wiesiła się na sznurze od biclb:
lermanowa. Desperatka w drwi ny. Wszelka pomoc była spói-

, . rup dziecka w komórce 
W czasie strzelaniny Sowiń~ 

ski pi~cioma strzałami położył 
trupem Przepiórkowskiego i 
zbiegł. Matka twierdzi. iż urodziło sie martwe li gdy jej mąi usn4ł porkięła niona. • Do Marii Trocińskiej, zamie 

szkałej w N owym Służewcu, 
przyszła z wizytą siostra jej, Ja 

Przejechał dziecko 
We wsi Wyglądy gm. Zabo 

rów Władysław Cieślak jadąc 
wozem przejechał . młode~o 
chłopca Jana Wols~iego. Dz!ec 
ko odniosło zlamame obu nog. 

W stanie ciężkim przewiezio" 
no je do szpitala św. Ducha w 
'SQ' arszawie. 

Tr gicz .a śmierf 
N a 88 kilometrze szlaku ko

lei szeroko•torowej Gąsocin -
Ciechanów w pobliżu wsi Bar• 
dony wypadł z pociągu nr. 63.1 
lZ..letni Czesław Klonowski, 
uczeń ·4•P"O oddziału szkoły po• 
wsze~hn;j, zanlieszkaly w Na# 
sielsku. 

Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyna ni eszczęśli• 
wego wypadku na razie· nie usta 
lona. 

ś ściele 
W kościele OO. Kapucynów 

przy ulicy Miodowej w Wars~a 
wie zasłabła nagle i po przewie 
zieniu do szpitala Dz. Jezus 
zmarła kobieta nieznanego na
zwiska i adresu lat około 60•ciu 

a ycki 
W c::or<l j wieczorem dokona• 

no w Radzionkowie zuchwale• 
go napaclu rabunkowego. Do 
mieszkania robotnika Muellera 
wtargnął uzbrojony w rewolwer 
bandyta i sterroryzowawszy do 
mowniki> v, zrabował 22 zł. i 
uciekł. · · 

k 

nina Stępień. W czasie pobytu 
u siostry Stępień w komórce, 
należącej do Trocińskiej, powi
ła dziecko płci żeńskiej, a na• 
st~pnie udała się do mieszkania, 
gdzie przebywa na kuracji. Po 
krótkim czasie Trocińska posz
ła do komórki i znalazła tam 
dziecko nieżywe. 

Powiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie. Prze„ 

Zawiadomiona natychmiru,. 
policja wszczęła energiczne po~ 
szukiwania i mordercę odnalaz• 
ła. ) 

sobie żyły u rąk i nóg iyk~ką. Ackermanowa pozostawiła 
~1imo silnego 1.1µ\v„ru krwi list, w którym zawiadamia mę• 
śmierć nie nadchodziła, wobec za, ie popełnia samobójstwo z 
czego desperatka obmywszy ra„ powodu niechęci do Życia. 

W padli w pula kę 
dwaj rabusie rowerów 

słuchiwana Stępieniówna zezna W związku z ostatnimi czę~ I renie szczegółową obserwację I W dniu wczorajszym wywia ła, Że dziecko przyszło na świat stymi kradzieżami rowerów na punktów najbardziej zagrożo~ dawcy na t. zw. „wabia" posta martwe. terenie stolicy, kierownik I ko# nych, m. in. bramy banków, du wili przed jedną z bram pny U• Dochodzenie w toku. misariatu zarządził na swoim te Żych lokali biurowych i t. p. licy Czackiego rower, sami zaś . z ukrycia obserwowali. 

K a I. a k. s' m 1· e r ' 1· n a m o r z u pofes~~wn~w~~hili o~~b~ik'J~ ktorzy zr~cznym ruchem ))rze• 
ci~li specjalnymi szczypcami łań 
cuch, którym umocowany był Uczeń przypłacił wycieczkę życiem 

Piękna słoneczna pogoda ścią Naleiy jnż od pierwszych I potraktować wszelkie uchyl,ie• 
g~ęła ostatnio nad IJ?-Orze tłum,y dni przestrzeg~ć bczpiecze~· nia,. które łatwo mogą za. sobą 
mieszkańców Gdyni, tęsknią• stwa na morzu i rygorystycznie pociągnąć opłakane skutki. 
cych od dawna do słońca i mo~ 
rza. 

Pierwszy piękny slonec:my 
chień zakończył się w Gdyni 
tragicznie. 16•letni Henryk R•tł 
kowski, syn szczotkarza z Chy 
•onii, z dwoma swymi kolega• 
mi•rówieśnikami wybrał się z 
plaży na spater kajakiem po 
m1 .. rzu. 

W niewielkiej odległości od 
1:-i:zegu ka.iak wywrócił się i 
chłopcy wpadli do wody. N•e 
umiejący pływać Rutkowski po 

Nlebezpieczn~ lokator 
ukrywał sle przed polida 

Do policji wpłynęła skarga 1 ranym jui za morderstwo (;„cio 
Katarzyny Marszałek (W arsza letnim więzieniem ra:z: kilkoma 
wa, Stare Miasto 11), która za• wyrokami po roku. Jednocześ" 
meldowała, że sublokator jej nie ustalono, że jest on poszuki 
Marian Bogusz skradł złoty ze" wany do odcierpienia kary za 
garek wartości 200 złotych i kradzież. . . 
zbiegł. Po paru dniach BoguS'% został 

Policja ustaliła, ie Bogusz aresztowany i osadzony w wię 
jest zawodowym prze!łępcą, ka zieniu. 

rower do słupa i jeden z nich 
W$iadł na rower uciekając w kie 
runku Krakowskiego, drugi :zaś 
najspokojniej poszedł w pne• 
ciwną stronę. Wywiadowcy na 
tychtniast wskoczyli do taksów 
ki i po krótkim pościgu ujtli 
obydwu :z:łod:ziei. 

Okazali si~ nimi zawodowi 
przestępcy, wielokrotnie noto
wani i poszukiwani Mendel Fi 
s:z:er (Mirowska 9), Bincn Cha. 
uswird (Pawia 8) i Adam Wie-
wiórski (Krochmalna 17). . 

Przy :zatr:ymanym. :nale:zio• 
no wiele specjalnych noiyc: i pil 
ników do przecinania łańcu• 
chów. 

szedł na dno, dwóch jego ró# • 

wieśników wyłowiono z wody z r mos u kolei·oweg I w porę i wyciągnięto na brie:;. 
Pomimo wysiłków i skrupu• 

~~~r~ric~s~~t~:!itl~0d'~d;z; Straiacr ugasili płomienie w · rekordowrm czasie 
nego wieczora zwł9ki tragicz• W dniu wczorajszym wy• Strai Ogniową. Na miejsce przy Jak się nast~pnie okaiało w nie zmarłego Rutkowskiego od buchł w Warszawie groźny po• był natychmiast cały w kompie czasie wstępnego dochod:z:enia, nalezio~o dopiero ~a:tajutrz w iar mostu kolejowego, znajdu• cie I Odział Straży, którr, na- ogień powstał na dolnym ~ południowych godzmach. jącego się w niewielkiej odległo stępnie przystąpił do ak.cii ra, moście dla pieszych przech(:,d,· Jak si~ okazuje, kajak, który ści od Dworca Gdańskiego. tunkowej pod osobistym kiero niów. Ponieważ chodnik ten zro Za niestawienie się, zgodnie z 0~ wywrócił się na spoko1· ne1· wo• Ogień zauważono około go• · t k d G. wieszczeniem komisarza Rządu na m. 

1 
wmc wem omen anta 1cysz hiony jest z desek, płomienie, st. Warszawę, pr,:ed komisję pobor~• dzie i spowodował tragiczną dziny 5 minut 30 pad ranem. tora. podsycane wiatrem, rozpne-wą w dn. 13, 14 116 bm. zostało uka. śmierć młodego ucznia nie był Gęste kł~by dymu unosiły się strzeniały się szybko, groiłC po rn!1ych pneż prze" dniczącego ko• rej estrowany w Urzędzie Mor• coraz wyżej, sp~dzane następnie Strażacy ugasili ogień w re• ważnym niebezpiec:eństwem m1~łl 5 poboto. ych, grzywnami odl skim, a właściciel jego nie mal nad wod„ silnymi podmuchami kordowym wprost przeciągu całemu mostowi·. 5•CIU .- di;> lO•CI{\ J:ł. l • • • y 

Ukarani bę<la następnie pod przy, naw~t zezwo ema na wyna1em wiatru. . . czasu. Po niecałych dwudziestu Jak sądzić naleiy, pnyczyną nusem sprowadzeni na komisj ę. łodzi. Zaalarmowano n1e:zwłoczme minutach płomienie zostały zlo• szczęśliwie opanowanego poia• 

J wypadek graniczni 
Pułkownik zabity przez Hiszpanów we Francji 

PARYŻ. Dzienniki francus• nych lokalny dowódca milicji I Zwłoki pułkownika Palenzi kie„ a zwlas~·cza prawicowe, nie republikańskich płk. Arcalio zostały · następnie przez milicjan 
zwykle' ostro krytykują ostatni Gomez Palenzi przekroczył gra tów przeniesione na brzeg stru incyde'nt graniczny na granicy nicę i znajdował się już około 1 myka górskiego. Niezwłocznie 
francusko # hiszpańskiej, rzuca~ 50 mtr. na terytori'um francus" przez władze francuskie wdro# 
jący znarpienne. światło na me• kim, został znienacka zastr:zelo~ żone śledztwo wykazało, Że za• 
tody stosowane przez hiszpań• ny przez własny patrol milicji. bójstwa dokonano na teryto• skie milicje_ republikańskie. Milicjanci wkroczyli następ• rium francuskim, co skłoniło 

Wsp.oinuiany wypadek wy• nie na terytorium francuskie i inspektora granicznego do złoże 
darzył ·się o_negdaj na przełęczy dali jeszcze kilka strzałów do nia wobec władz francuc;kich ?.a 
Kortes 'w pobliżu hiszpańskiej ciężko rannego pułkownika, pewnienia, ie winni .zostaną su
miejscowości pogranicznej Vi„ który dawał jeszcze oznaki Ży• rowo ukarani. 
gueras'. Gdy w godzinach ran#, cia. 

e u 

kalizowane, a następnie zalane ru, były iskry, które wypadły 
wodą z w~ży$sikawek i całkowi z komina parowozu, priejeidia 
cie zagaszone. jącego przez most pociągu. 

Pieciuset umrslowa chorrch 
1owr6tlłO z FrancH do kraiu 

Wczoraj rano przybył do port Transport naszych rodaków, 
tu gdyńskiego statek ,,Warsza~ pochodzący z Paryża, a przyhy• 
wa" przywożąc na swym pokła ły bezpośrednio z portu Le Ha• 
dzie transport 120 umysłowo vre, jest ostatnim z tego rodza• 
chorych reemigrantów : Fran• ju przykrych transportów. 
cji. Są to Polacy, którzy zamie• W ciągu niespełna miesiłca 
szkiwali od kilku lat we: Fran• statek ,,Warszawa" w trzech 
cji, tam nabawili się strasznej partiach przywiózł do Polski o• 
chorobv i obecnie odesłani zo• koło 500 umysłowo chorych. 
stali do kraju. Chorych przybyłych wczoraj 

W transoorcie tym, skhditją- pod opieką specjalnie wyszko• 
cym się z 60 męiczyzn i 60 ko" l<'nego personelu pielęgniarzy 
biet, znajdują się przewainie umieszczono w wagonach kolei 

I melancholicy lub chorzy na spe j jowych i skierowano do i:akła• 
cjalne urojenia, względnie cier• du dla umysłowo chorych w 
piący na manię prześladowczą. Choroszczy. 

ry -at· e woj.1ka qenerata dzialająl Gzymsy spadają 
~O~I?_YN. . Koresp~mdent botn~kami ~ wojsk!em generała sta~i. i student~mi, którz~ sta„ Ze s:mytu narożnego d·mu, przy! Odłamek ce1Jy uderzył w gl""wę „Times a donosi o starciach w Cod1llo, ktory posiada prywat. ra~i si~ wypędzić kom~mst6w zbiegu ul. Zgoda 9 i :złotej w Wanza 1 przechodz4ce11o Karola Klhucnb San ·Luiz Podosi w Meksyku. ną armię, kierowaną przez kon• zajmujących gmach umwersy- 1 wie nagle cóś się n,wałe. Na cho• ~ar~cka 15). Rannego opatrsono • Korespondent pisze że wbrew traktowych oficerów niemiec• tetu. dnłk posypały się cegły. Jedna z nich naibhłszeJ aptece, po czym polłeru11 · ·: cl ' · k" h W czasie strzelaniny ieden upadła na stojący samochód prywał. kowv przewiózł 110 do domu. zapewnicnrom rzą owym, ze w lC • , 

1
. . ny A02 - 640 należ4cy do Henryka Na adminietracf• domu, kt6„ alt kraju panuje spokój przed wczo W samej stolicy doszł? wed~ student został zabity. ~o l~Ja Rocha, (Marsz~1kowska 40), wgniata- zabezpieczyła gzymsów, 111 ·rządzoao raj wieczorem do~zlo . do starć ług koresl?onde~ta „Times'a.'' rozproszyła tłum,. zapobiegając jąc i .zarysowując maskę i ro:zbijającl protok6!. Policja ~O.go kotnłliariałtl w San Luiz: Podosi między ro• do strzelaniny między komun•- dal1'zym zaburzeniom. latar~• prowadzi dochodzenie. 
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Dyiumy 'Przodown ik w komisariacie odbiera tafemniay 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W untrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich. na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzny. 

· Po przybyciu pwk uratora oraz inspektora Urzędu Sled, 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za• 
bluka z majątku Sosuówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna sfawiła się natych• 
miast w Urzędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
te Zabluka miał pod!ąć większą sumę pieniędzy w b'!nku Rol• 
nym. Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do• 
kładnym Hedztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
l00.000 złotych. 

Po nieprzespanej nocy 'Przybyła 'Pani Poradzka do War• 

suwyinspektor Puchała dowiedziai się od pani Poradzkiej 
o fej stosunku z przestę pcą Kaczorkiem, P? _czym udał się ~o 
iura Pc,adzkiego, dokąd przybył rówmez przemysłowiec 
~ Katowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana POI 
radzkiego wraz z damą w czerni. . . 

Nazajutrz z rana przybył do pani Halmy Jej brat, które, 
ma <'powiedziała o wydarzeniach w domu. Witold Olszew• 
5ki brat pani Haliny Po radzkiej oświadczył jej, że zna czło• 
wi~ka, który może z całą pewnością powiedzieć, co się dzie• 
ie z jej mężem. 

ROZDZIAŁ PIĄTY . 
Witold czule objął ramieniem swą zrozpaczoną 

siostrę, spojrzał jej ba<lawczo w oczy i powiedział: 
- Halino, czemu tak drżysz? Czemu tak spo, 

glądas: na mnie, jak gdybym coś wiedział w spra, 
wie twego męża ..• 

- Kim więc jest ten człowiek, który moie coś 
wiedzieć o moim mężu? - powtórzyła pani Halina 
swe_ pytanie, i mimo woli przypomniała sobie w tej 
chwili Mariana Kaczorka ..• 

- Mam na myśli doktora Ramanadra " Słup
skiego - odrzekł Witold - Trzeba się z nim na" 
tychmiast porozumieć.„ 

- Kto taki? - wyrwała dłoń % ręki swego bra, 
ta. To nazwisko dziwnie brzmiało w jej uszach. 

- Doktór Ramanadra Słupski - powtórzył 
Witold - Czemu się tak dziwisz? Przecież jest to 
słynny jasnowidz i nieraz policja zwraca si~ do nie" 
go o pomoc. Czyś nigdy o nim nie słyszała? Swej 
sile przewidywania i jasnowidztwa zawdzięcza sła" 
w~ międzynarodową. Na pewnoś o nim słyszała. 

- Tak, tak - spoglą~a nań Halina szeroko roz~ 
wartymi oczyma - Ale„. Czy sądzisz naprawdę, że 
on.„ 

- Jestem przekonany, ie w takich wypadkach 
moie więcej powiedzieć aniżeli policja. Pamiętasz, 
jak dwa lata temu zginęła córka milionera Kryń„ 
skiego? 

Tak, Halina znała i pamiętała tę niesamowitą 
historię. Opinia publicz.na była tą sprawą poruszo• 
na. Wszelkie poszukiwania policji nie dały rezultatu. 
A dopiero dzięki słynnemu jasnowidzowi udało się 
odnaleźć córkę milionera. W skazał miejsce, gdzie 
ukryli ją gangsterzy ••• 

- Posłuchaj mnie, Halino - namawia ją brat, 
widząc, że się waha - Chociażby dla uspokojenia 
swego sumienia warto wydać kilkaset złotych ..• 

- Witku, zapewniam ciebie, nie chodzi mi o 
pieniądze, gotowa jestem uczynić wszystko. Ale„. 

- Czemu więc wahasz się? 
- Inspektor Puchała ..• Obiecałam inspektora~ 

wi, ioe nikomu nie pisnę o za.jściach u nas w domu, 
gdyż to może pokrzyżować jego plany. Zabronił mi 
opowiadać nawet najbliższym. Ale jakże mogłam 
przed tobą zataić? - łzy pociekły z oczu pani Ha• 
liny. 

No, Halino, uspokój się - objął ją znowu 
Witold - Po cóż ma inspektor Puchała wiedzieć 
o wizycie u jasnowidza? Posłuchaj mnie. Nie wolno 
ci zaniedbać tej sprawy. Chodzi przecież o twego 
męża, ojca twoich dzieci. 

Halina zgodziła się w końcu, chociaż znać by• 
Io na jej twarzy, że nie ma zaufania do pr.ojektu 
brata. Ciekawość przemogła jednak wszystkie wa• 
hania i obawę przed inspektorem Puchałą. 

Pani Halina poczęła się szybko ubierać, a łym• 
czasem Witold odszukał w książce telefonicznej nu• 
mer telefonu jasnowidza i zadzwonił. 

J a:mowidz nie podchodzi do telefonu. Tylko 
wtedy raczy zbliżyć się do telefonu, gdy zgłasza się 
jakaś wybitna osobistość polityczna. Z innymi inte• 
rcsantami rozmawia sekretarz jasnowidza. 

Witold porozumiewa się z sekretarzem, który 
odpowiada melodyjnym głosem, zresztą słabą pol• 
szczyzną: 

- W jakiej sprawie chciałby pan mówić z pa" 
nem doktorem? 

Witold wymienił swoje nazwisko i powiedział, 
ie chodzi o człowieka, który przed tygodniem zagv 
nął i dotąd nie zdolano ustalić, !!dzie sie obecnie 
inajduie i co się z nim d:ieie. 

- Proszę zaczekać - odrzekł sekretarz. 
Niespokojnie obraca Witold w ręku słuchaw$ 

kę. Serce wali niespokojnie: oby tylko nie odmówił. 
Wie o tym, że jasnowidz odmawia często przyjmo
wania. Witold szuka już w myślach jakiejś wpły~ 
wowej osobistości, która mogłaby nań wpłynąć. 

Ale po kilku minµtach słyszy Witold znowu 
melodyjny głos sekretarza: • 

- Doktór Ramandara przyjmie. Ile osób? 
- Dwie - odrzekł uradowany Witold. 
- Proszę zgłosić się za małą godzinę. A czy 

::na pan cenę wizyty? 
- Nie. Słucham. 
- Czterysta złotych. 
- Dobrze. 
Proszę przynieść ze sobą fotografię zaginionej 

osoby. Ostatnią fotografię i proszę bardzo o punk$ 
tualność„. 

- Dobrze. 
Pełen najlepszej myśli i nad'Ziei, wszedł Witold 

do pokoju swej siostry; 
- Halino, kazał przyjść za godzinę. Jesteś go• 

towa? 
- W ciągu godziny będę na pewno gotowa. 
- Nie, musimy przyjść punktualnie. A jasno• 

widz mieszka daleko za miastem. Ach, jaki jestem 
niespokojny... • 

Pomaga jej włozyć palto. Halina wydaje słuzą• 
cej polecenie, jak ma odpowiedzieć, jeślin bęąz~e te
lefon ::: policji. Po tym wsiadają do taksówki i po
dają odres jasnowidza. 

Po upływie pół go~ziny są juz. na miej~cu. Jas• 
nowidz mieszka na Żoliborzu, gdzie pełno 1est ma• 
łych willi, okolonych ogródkami. 

Taksówka zatrzymała się przed białym pałacy• 
kicm, otoczonym żelaznym parkanem. Nad bramą 
wejściową biała, emaliowana tabliczka: Dr. Raman• 
dara Słupski. 

Witold spoglą.da niespokojnie na ręcz~y z.ega
rek. Ma jeszcze wiele czasu. Wokoło panu1e cisza, 
tylko izadko mija ich samotne auto. . 

Spacerują wzdłuż parkanu. Spog!ą~a1ą P.rzez 
parkan na biały dó~ek, .który wyda1e się !m ta1em~ 
niczym pałacem. Halma 1est ieszcze zupełnie oszoło• 
miona wydarzeniami dnia i pełna niepokoju przed 
niespodziankami, jakie m~gą nast;Jpić. . . . 

Czy wierzysz, Witku - pyta mespoko1me 

Str.~ 

brata - Czy wierzysz w moc )asri~---~ 
człowieka? 

- Wierzę w niego, zresztą nauk?we pism.i 
ąjazczseimaz o nim artykuły, pełne uznam~.„ 

Witold pali nerwowo jednego papierosa ~o 
drugim. Spogląda znowu na zegarek. Jeszcze dwie 
minuty. Rzuca niedopałek papierosa. 

- Nareszciel - westchnął i nacisną dzwonek 
przy drzwiach. . 

Nie zauważyli, jak przet okno pałacyku wy1~ 
tzała brązowa twarz o wielkich, czarnych oczach. 
Widząc, że nikt nie spieszy z otwieraniem, nacisnął 
Witold po raz drugi dzwonek. Ale zanim jeszc:z:E: 
odjął palec, zadrżał, słysząc jakiś nieznany dźwię~, 
jak gdyby spod ziemi. Jednocześnie otworzyły . s1.ę 
automatycznie drzwi i zamknęły się wnet za mm1 
gdy tylko przestąpili bramę. . 

Teraz ida zabrukowaną drogą, która prowadz.1 
na schody pałacu. 

Tu nie ma potrzeby dzwonić. Wycierają yeszcz~ 
obuwie ze śniegu, otwieraja się drzwi i wysoki, 
szczupły Hindus z turbanem ·na głowie kłania im się 
do pasa, mówiąc: 

- Prosimy! 
Są pełni trwogi. Egzotyczny sługa o na ~61 

s~amieniałej twarzy, jak gdyby z br~zu. - zmie< 
szał ich zupełnie. Ale wnet o~anowah s1~. Sługi"\ 
otwiera przed nimi boczne drzwi ze słowami: 

- Tu proszę zostawić swą garderobę. „ 
Zdejmują z siebie palta, i w. ~yśl wskaz?wei

sługi - wchodzą na górę szero~1m1 sch<?dam1, ~a~ 
słanymi drogocennymi dywanami. Na kazdym pół• 
piętrze doniczka z kwiatami. . . 

Na pierwszym piętrze znowu spotyka ich męz
czyzna o brązowej twarzy, z kolo.ro":ym turb~nem 
na głowie. Ręce skrzyżował na piersi, ukłonił się 
również do pasa i powiedział: 

- Proszę, wnet pan doktór pnyjoY-e„. 
\Vitold poznaje po głosie, że to ten sam sekrt~ 

tarz, z którym rozmawiał telefonicznie. 
Cofając się do tyłu, wchodzi pierwszy do ied" 

nego z pokojów. Za nim Halina i Witold. Gdy jed 
nak tylko przekroczyli pró~ pokoju: cofnęła si~ p_a• 
ni Halina do tyłu, oczy 1e1 wyrazaly przeraz~me. 
a usta szeptały: 

I - Witku, nie chcę 1 Chodź, wracamy.„. .· 
(Dalszy ciąg jutro) 

- ł1 ZARAI~, 
WSTRZASRJ~CA .POLVIE!;C O BOHATER STWIE/ 

Mit.OŚC I t POSWIĘCENIU · _..,,.. 

Byleby c1 żandarmi stąd czym prędzej wyszli - Nie obawiaj się, zostaniesz tu ze mną.„ Zrozum, je~ 
rozmvślała pani Cieplińska. · stem sama„. A tyś taki ładny. A t~raz śpij, wyśpit 

Bała się, by żandarmi nie poznali po jej twarzy, się dobrze„. Wracam do ostatniego P?k<?ju, ~o .swe. 
jak bardzo jest niesp<;:>kojna. . . . go łóżka ... Gdy moja córeczka wstanie 1 we1dzie tu 

- A kto tam śpi? - zapytał się Jeden z zanda_!.'$ do pokoju, przedstawię ciebie jako mego kuzyna :;; 
mów, zaglądając do pokoju. Krakowa„. Proszę pamiętać„. z Kra.kawa. No, do• 

Twarz pani Cieplińskiej pokryła się purpurą. branoc, kochany chłopcze ..• 
Starała się ukryć swoje zmieszanie i uśmiechnęła Pani Cieplińska ucałowała kilkakrotnie jego 

się. usta, tak jak gdyby znała go od dawn~, jak gdy~y 
- Kto tam śpi? To moja córka! był jej mężem. Po tym weszła do ostatniego ~oko1u, 
- Ach, tak. gdzie spała córka, i usnęła mocnym snem, 1ak po 
Żandarmi nie kwapili się z ode1śc1em, wypyty~ gorącej kąpieli. 

wali panią Stanisławę, czv czytała już dzisiejszą prasę. Gdy córka wstała ze snu i ujrzała śpiącą matkr 
- Tak wcześnie? Dopiero po dwunastej przy„ - zdziwiła się bardzo. Już ósma godzina, a zwykle 

I nosza S{netvl · o tej porze matka jej już wstawała. Może ile się czu0 

l 
Nie długo trwało, ż:indanni wstali i wyszli. je? 

Przed wyjściem jeden z nich rzucił: Przysunęła się cicho do łóżka matki, przyłożyła 
- Jeśli zjawi się tu jakiś podejrzany iegomo~ć. dłoń do jej skroni. Hm. zdaje się, że matka jest cho~ 

którego pani nie zna, prosze go zatrzymać i wysłać ra. Oddycha tak ciężko„, 
swą córh na postenmek policji.„. Dziewczynka wyskoczyła z łóżka, ubrała się, 

- Ależ oczywiście I ale gdy tylko otworzyła drzwi sąsiedniego pokoju, 
- Do widzenia. •·t nęła na progu jak wryta, wystras::ona, z wyba• 
- Do widzenia panom. luszonymi oczyma. 
Pani Cieplińska cddchnęla : ulgą. Czuła, Że Boi się przekroczyć progu.„ 

kami"'ń snildł iej z serca. Hm. któż to je:.t ten pan Ó jasnei głowie? 
Stała jeszcze c=.;:is j;ikiś przy oknie i przyglądała Wczoraj wieczorem, gdy kładła się do sn\l, nikoge 

się przez szparę odchodzącym Żandarmom. tu nien było. Skąd wziął się nagle w mieszkaniu? 
Dopiero gdy żandarmi zniknęli jej z oczu, zbli ~ l Może ma zbudzić matkę? Ale boi się wracać„ . 

żyła się do Tadeusza i szepnęb · · \XT tern r01.legło się pukanie do drzwi. 
- Tera:: iuż niebezpiec:eilstwo minęło. Tadeusz nie mogł usnąć i leżał z na wpół otwar~ 

- Poszli już? - odrzucil Tadr.usz z głow)• koł• tymi oczyma, zadrżał odruchowo. Hm, czyżby to 
drę. ; byli ci sami żandarmi, co i przed tym? 

- Tak, nareszcie pozbyłam si~ ich. Tymczasem dziewczynka, nie mając rady, szyb 
- Czy nie wrócą.jednak? ko przebiega pokój, w którym śpi Tadeusz, bv 
- Ach, mój piękny chłopc::e, jakże ty tchór:: ys: 1 I otw or: -<- dr: ... ...-i 

Objda go i orzvtulila <;ie doń swoim ciałew - (Dalszy ciąg jutro) 
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Wystawa Hi1ticamiczna ZUS w Łodzi. Wejście do pawilonu 
przeciwwenerycznego 

B. 11t. asyatent Kliniki Położniczej 
i chorób kobiecych u:· J. w Krakowie 

Dr. M. SIANISlAW KOWAlSKI 
Ordynator Oddziału '. Położn. - Ginekol. 
Szpitala U. S. w Piotrkowie Tryb. 

przyjmuje w położnictwie i choi o bach 
kobiecychLod ló - 17-tej 

ul. Słowackiego 32, tel. 15 - 85. 

Odwiedzajmy 
„„K rak o w i a n kę" 

od z i 

Wystawa Higieniczna ZUS w Łodzi. Wejście do pawilot 
Głównego 

Do odbiorców~ 
• 

Gazownia Miejska w P 
Tryb. zawiadamia, że decyz; 
denta Miasta z dnia 27. I\ 
ustanowiony został nowy ~ 
doatawy gazu dla miasta P 
Tryb Konsumenci Gazu <i 
regulamin bezpłatnie za p~ 
niem przy kontroli stanu ga 
w bieżącym miesiącu. 

Gazownia :Miejska w ~ . 

T oasł z pantofelka p 
satyra w radio 

Dnia 20 maja o godz 
zastanie nadana w pl'( 

i ogólnopolskim audycji 
towic pt. „ Toast z pani 

" Audycja ta w wykonan 

Wytworny i ~piękny lokal cu
kierni „ Krakowianka" w Piotr
kowie powinien stać się punk 
tem zbornym inteligencji miej
scowej i okolicznej, która po 
pracy zawodowej pragnie wy
czynku i tt>warzyskiego zbliżenia 

W związku z sezonem letnim Wystawa Higieniczna ZUS w Łodzi. Wejście do kina, w którym wyświetlane są 
właściciel "Krakowianki" w zro· filmy z zakresu bezpieczeństwa pracy i organizacji obozów wypoczynkowych 

skiej pozytywki" przeni 
chacza w środowisko 
znane, bardzo jednak 1 

ze wzgl~du na specjaln 
ryt, dający oka?:ję do 
i pogodnej satyry. Tyn 
autorzy: Jerzy Tepa i 2 
Lipczyński wprowadzą 
czy do „muzykalnego 1 
przed 30 lat. Ojciec -
cista orkiestry operowi 
ma - była operetkowi 
rakterystyczna z asi 
córe~zka oczywiście śp, 

zumieniu sytuacji życiowej sze- ZUS dla młodzieży robotniczej nad morzem i w górach. rokich rzesz ludności obniżył _ _. ... ____________ li':m ____ _..„. ____________ , ____ _ 
specjalnie ceny. Tak np. cała 
porcja wyśmienitych lodów kosz
tuje w „Krakowiance" zaledwie 
50 ifr. a pół porcji 30 gr. 

Lokal zaopatrzony jest w zna
komite wyroby cukiernicze. na
poje orze:twiające. Ponadto dla 
lfOŚci wydaje się zsiadłe mleko 
z kartoflami, maślankę i inne 
przysmaki w najlepszym gatun
ku. W niedzielę i dni świątecz
ne _ przy doborowej orkiestrze 
odbywają się dancingi, które 
cieszy się zawsze powodzeniem 
u miłośników tańca. Popieraj 
my więc ten miły i sympatycz
ny lokal. 

APEL 
W związku z wysoką ulgą ko# 

lejową (75 proc.), apelujemy do 
wszystkich Kolegów o liczny 
udział w uroczystościach Zjaz
du Wileńskiego. Niechaj dzień 
5 - 6 czerwca r. b . stanie się 
wielką manifestacją uczuć. na
szych dla Miasta, które sobie 
upodobał Wódz Narodu Mar
szałek Józef Piłsudski; niechaj 
te dni zjezdowe, będą imponu
jącym Swiętem Ogólnego Zw. 
Podoficerów Rezerwy, w cza
sie których · uzewnętrzni się po
tencjał naszej siły i tężyzny 
podoficerskiej. 

Zarząd Główny O. Z. P. R. 

P rcela w zdrowej okolicy pod 
I PiotrMowem w pobliżu sta· 

cji kolejowej korzystnie do sprzeda
nia. Wiadomość w Redakcji Dzien
nika Piotrkowskiego, Piotrków Sło
wackiego 18, tel. 1~-21. 

Rozwój kultury muzyGznej 
vv Tomaszc:>vvie 

Chłopcy do roznoszen;a gazet po
trzebni zaraz. Zgłoszenia 

do Redakcji „Dziennika Tomaszow
skiego", ul. św. Antoniego 14. 

Staraniem Towarzystwa Na- Załować tylko wypada, że tak zostanie wystawiony namiot "aniołek"• nic więc di 
uki, Literatury i Sztuki w To- mało osób przybyło, ażeby po- propagandowy, gdzie przez cały że jej narzeczony musi 
maszowie Mazowieckim odbył dziwiać i rozkoszować się nic- dzień zapisywać się mogą oby- dowody swej muzy! 
się w dniu 16 bm. koncert z :zrównanym śpiewem p. J. Zwi- watele miasta na członków PCK ~ p~zed forum złożon~~ 
udziałem wybitnych sił artys- drówny, której każda odśpie- W godzinach południowych ~ go.w, teat~alnych tesc1< 
tycznych polskich p. J. Zwidry- ·wana aria witana była brawa- pod kierunkiem P· por. Niedź- dzie to więc. pogodna 
nówny (śpiew) i p. W. Maku-' mi i nawoływaniami „bis". wicdzkiego i p. Kołudzkiego od- n~ przedwo1enny~h r 
żyńskiego (fortepian), nifdaw- Interpretacje klasycznych będą się pokazy sanitarno - ra- now! pole do ~opisu d 
nego laureata konkursu Cho- kompozytorów w mistrzowskim townicze przez oddziały ratun- tcski muzyczne). 
pinowskiego w Warszawie. wykonaniu p. Małcużyńskiego ' kowe ·P. C. K. Syn ziemi Kujawsk 

Koncert ten wypadł znako- spotkały się z oeromnym apla- Po przemarszu propagando- Piękna audycja radio 
micie i tomaszowscy miłośni uzem ze strony słuchaczy. ! wym zostanie wygłoszone prze-
cy muzyki mieli prawdziwą u- Koncert pod względem artys- mówienie z balkonu lokalu P. sprowiczu dla mło 
cztę artystyczną. tycznym udał się bardzo do-f C. K, przez p. prez. Kolasę. W piątek dnia 20 

Na koncercie zebrała się e- brze. Organizatorom imprezy W dniu 4 czerwca o godz. godz. 11.15 nadana zos 
lita inteligencji tomaszowskiej. należy się uznanie. . 21 zostanie urządzony dancing udycja dla szkół pt. "~ 
- w znanej restauracji „Europay mi" w opracowaniu 1 

' a w dniu 5 czerwca r. b. w Su- czaszkowej. Na szeroki 
i lejowie na przystani L. M i K. nej ziemi J:<uja_wskiej n 
o godz. 16 popoł. Komitet za - ko Kruszwicy 1 jeziora 
bawowy „ Tygodnia P. C. K." leży .s~arożytna wieś i 
w osobach: pp kpt. Kędzier- . rze. 1 am to w roku 11 
skiej, Haladajówny, Dołóżkiewi I dził _si~ w nieznanej d 
cz, Cabanowej, . Wieczorkowej 'rodzime Jan Kasprowi 
pp por. Niedźwieckiego, dr. Ko-1wny i czczony przez 
bosa. Szymańskiego, p. Widnera poeta, Wychowując się 
i p . W. Kolasy, przygotowuje dla . kich wa.runkach, ukończ 
gości moc niespodzianek i at· ·· łę, uniwersytet, a ni 
rakcji, a kierownictwo zabawy został rektorem uniw1 
spoczywające w tak doświad- we Lwowie. Jak daleki 
czonych rękach zapewni nam jak wyboista dzieliła pi 
mile i wesołe spędzenie czasu go uczonego i sławne~ 
tak w „ Europie", jak i w Su- od małego Janusza ; 
lejowie. borza, który przez śnie 

Czerwony Kruż uo~nieśmy wzwyż 
W dniu 18 maja b. r. odbyło I W dniu 5 czerwca zostanie 

się zebranie ł;\omisji Organiza- zorganizowany, po uroczystym 
cyjno - Propagandowej Obywa- ,; nabożeństwie w kościele po -
telskiego Komitetu "Tygodnia ~ Jezuickim, przemarsz propagan
Polskiego Czerwonego Krzyża" Ir dowy drużyn ratowniczych, kół 
w Piotrkowie na którym uch- młodzieży, członków i samo
walono program uroczystości chodu sanitarnego P. C. K 
„Tygodnia". Na ulicach miasta pojawią się 

„ Tydzień P. C. K." rozpocznie w tym dniu liczni kwestarze z 
się dnia 1 czerwca o godz. 19 puszkami, którym nie należy 
capstrzykiem. W ciągu "Ty- odmawiać choćby drobnego 
godnia P. C. K." Do wszystkich datku na cel P. C. K Ogólnyn 
instytucji, lokali i domów pry- kierownictwem kwesty ulicznej 
watnych będą rozsyłane nalepki zajmie się p. inżynierowa Kło
rozsprzedażą których zajmą się potowska. 

Szymański a sekretarzował p. do gimn?,ZJU~ - dow1 

listonosze. W ogrodzie 

Zehrapi u przewodniczył p. I wieje:; brną! w lichym . 

Kołudzki w audyCJi, ktorą nade 
Bernardyńskim · głośnia Łódzka dla szkc 

--------~--------------mlmlmlill----E I Dziś I Najbardziej interesujący film, jaki kiedykolwiek 
wyprodukowano. Na temat: Czy życie kobiety za
czyna się po czterdziestce? Ciekawy! Idź na film p. t. 

Dziś i dni następnych ! 
KINO
TEATR 

CZHRY 
SZESNASTOLATKA 

KINO
TEATR 

ROM H 

Emocjonujący film szpiegowski w realizacji zn1 
mitego Pabsta. fragment z burzliwego życia 

większego szpiega kobiety. 
f raulein Doktor .Mademoiselle Docteur" p. 

Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 
:c•• = z::sa 

główne role genialna LIL DAGOVER i urocza 
SABINA PETERS 

-
Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. --------- -

Pnpołudn1ówka o godz. 3 Za cudze winy 
I „.....,,..,.~~?mlllf21"" ~ 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

BYŁAM SZPIEGIE 
Popołudniówka o g. 3. Lekkodu1 

·~# ...,. • ~ - • • 

Początelc o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz. 4 pt 


